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We Lwowie 


Redaktor naczelny 
Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Biura redakoył: ul. Sykstuska l. 40, I. piętro 

otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w południe. 

Biura administracyi: ul. Kopernika l. 7, par- 
ter (sklep), otwarte od godz. 9 rano do gods, 7 
wieczorem bes przerwy. 


Przedpłata na „Gazetę Narodową* wynosi : 


wa Lwawia : na prawincyt i ma granicą : 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. 60 h. 
kwartalnie 6 „ 7 „ 50, 10 kor 50 b 
półrocanie 12 „ 16 „ ~n 81 „ >~, 


Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal. 

Wrz : „Ty em mód i powieści* lut 
też E warszawskim tygodnikiem „Zdarne* i J3 to- 
mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie B kor. 40 h. 

+ na rrowineyi 9 „ 90 
We Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Zatarg angielsko-rosyjski. 


Francya ofiaruje Rosyi i Anglii swoje 
uzługi w sprawie hullskiej. Widać, że w Pa- 
ryżu są zaniepokojeni. Jeszcze nie wiemy, ja- 
kie żądania stawin lord Lansdowne. W Glas- 

owie oświadczył onegdaj minister rolnictwa 
r. Onslow: „Donieśliśmy rządowi rosyjskie- 
mu, że uniewinnienie się i zupełne odszkodo- 
wanie za to, oo się stało, otrzymać musimy, 
tudzież dostateczne ubezpieczenie przeciw po 
wtórzeniu się podobnego wypadku. Możemy 
się też zupełnie spodziewać, że uwiadomienie 
nasze przyjęte będzie po naszej myśli. Odpo- 
wiedzi urzędowej jeszcześmy 'nie otrzymali, 
ale zdaniem tych, którzy do ocenienia sytu- 
acyi są przed innymi powołani, zawiadormie- 
nie to po przyjacielsku i w sposób zadowala- 
jący przyjęte będzie“. Minister wskazując na 
dane focie rozkazy, dodał: „Naszem zdaniem, 
zarządzenia te będą oznaką usposobienia po- 
wszechnego i nie będzie potrzeba jeszcze da- 
lej posuwać się w tej sprawie nasze pr z y- 
jacielskie stosunki z Rosyą nie będą 
zerwane”. 

Te doniesienia minisierstwa przyjęto w 
Anglii z zadowoleniem i z tem przekonaniem, 
że Rosya da odpowiedź grzeczną, przyjaciel- 
ską i zadowalającą. Ostatecznie jednak mini- 
ster nie wypowiedział, czego Anglia żąda, 
wywinął się ogólnikami. W dyplomaoyi sądzą, 
że Rosya da wszelką możliwą satysfakcyę, 
byle mu jej tego nie utrudniono sibo nismo 
żebnem uczyniono, mianowicie byle za smu 
tną katastrofę nie robiono rządu odpowie- 
dzialnym i upokarzających przeprosin nie wy 
muszano, dopóki rząd rosyjski przynajmniej 
protokoła pierwszego ułożyć nie był w stanie. 

A podobno rząd rosyjski stawia takie 
żądania, jeśli mamy wierzyć londyńskiemu 
„Biuru Reutera", które donosi: „Dowiaduje- 
my M, z wybitnego rosyjskiego źródła, że 
odpowiedź rosyjskiego rządu na angielską 
notę w najbliższym czasie będzie przesłana. 
W odpowiedzi tej wyrazi Rosya gotowość 
wypłacenia odszkodowania i wyrazi ubolewa - 
nie. Pewne trudności powstaną w sprawie 
żądania ukarania winnych oficerów rosyj- 
skich. Rosyjskie władze marynarki niewąt- 
pliwie należycie karzą każdego oficera, który 
taktycznie coś zawinił. Lecz Rosya stoi na 
tem stanowisku, że postępowanie przeciw ro- 
syjskim oficerom musi być zostawione swo- 
bodnemu uznaniu rządu rosyjskiego, a żąda- 
nie obcego mocarstwa, aby Rosya swoich 
ofioezów jest naruszeniem praw 

Dalej donosi „Biuro Reutera“, że lord 
Lansdowne otrzymał wozoraj szczegółowe 
sprawosdanie admirała Rożdiestwieńskiego o 
zajściu koło Hull W sprawozdaniu tem za- 
znaczone jest, Że Rosyanie nie mieli zamiaru 
strzelania do floty rybackiej. Jeżeli zbłąkany 
pocisk trafil w łódź rybacką, to był to ozy- 
sty przypadek. Wśród flotyli rybackiej spo- 
strzeżonó dwa z wielką chyżością płynące 

arowce, wyglądające zupełnie jak torpe- 
owoce. Admirał wywnioskował z tego, że są 
to okręty japońskie i sądził, że eskadra jego 
tylko do tych dwóch okrętów strzelała. Je- 
den z tych torpedowców zniknął natych- 
miast, drugi zaś krążył do rana. Admirał 
prseczy, jakoby jeden rosyjski okręt wojenny 
pozostał i nie spuścił łodzi celem niesienia 
rannym pomocy. Jego oficerowie wogóle zu- 
pelnie nie wiedzieli, że jeden okręt rybacki 
ostał trafiony. Admirał wyraża w końcu 
w imieniu swojem i całej floty nbolewanie, 
ke wogóle łodsie rybackie doznały szkody 
i zginęli ludzie. Wreszcie dodaje, że oba 
okręty, do których strzelano, bezwarunkowo 
były typu okrętów wojennych. © f 

Jeśli Rożdiestwieński istotnie tak się u- 

miewinia, to naraża sią na Śmieszność jeszcze 
orszą, miż była owa Zsnonada. Wedle wia- 
domola! paryskich oświaądezyłl on w Vigo, że 
działał w najlepszej wierze, jako obowiązany 
chronić flotę od zniszczenia, — przed wyjaz- 
dom u m g d ogłosił, że z każdym okrętem, 
któryby zię zbliżał do jego floty, energicznie 


APOLINARY JAWORSKI 


urodzony w r. 1825, zmarł 34 pa- 
4dziernika 1904. 


(Ciąg dalszy). 
11. 

Pan Apolinary Jaworski miał to szozę- 

ście, że pierwzze late jego parlamentarnej 
działalności w radzie państwa upłynęły na 
tej oazie, którą po centralistycznych rządach 
Schmerlinga i Birgerministerium a przed rzą- 
dami obydwóch Auerspergów stanowiły auto- 
nomiozne rządy Potockiego i Hohenwarta. — 
Uchwałą z d. 2 marca 1867, powziętą wów- 
czas, kiedy się pasowała idea centralistyczna 
z autonomiczną, pod grozą dymisyi Golu- 
ohowskiego, Etórej nie udało się uaiknąć, 
albowiem o rok później, w r. 1868, z powodu 
niedoszłej podróży cesarskiej nastąpiła i 
wskutek rozwiązania sejmu czeskiego, mo- 
rawskiego i karynckiego, zgodził się sejm 
galicyjski na obesłanie rady państwa bez 
zastrzeżeń, a adres | marca postawiony, ko- 
misya nazajutrz cofnęła. Uchwała ta była 
nawet ze stanowiska  oportunistycznego 
rzecz sądząc, przedwczesnym wynikiem zbyt 
wygórowanej obawy, albowiem np. sejmu 
tyrolskiego pomimo daleko idących zastrzeżeń 
w adresie nie rozwiązano, ale co więcej w sku- 
tkach była uchwała 2 marca 1867 bardzo szko- 
liwą, prayczyniła się bowiem do wzmocnienia 

osmtralistycznego systemu i hegemonii niemie- 
okiej, mściła ię też przez długie lata nietylko na 
polityce polskiej ale w ogóle na systemie 


Nobota dnia 29 Października 1904 


GAZETA NARODOWA 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


postąpi. Ależ to ogłoszenie zgoła nikogo obo- 
wiązywać nie mogło i z pewnością rybakom 
angielskim mie było znane A co gorsza, nie 
łodzie zbliżały się do floty, tylko fota je na- 
jechała. 

Jak z Vigo doncszą, ks. Ci:rehelli oficer 
rosyjskiego pancernika „Aleksander III." opo- 
wiadał, że gdy jeden z rosyjskich okrętów 
transportowych zbliżał się do Hull, ujrzał 
nagle, iż otaczają go liczne łodzie. Ponieważ 
rayślał, że są to łodzie torpedowe, dał sygazał 
alarmowy. Resztę foty otoczyły również ło- 
dzie rybackie. Statki rosyjskie wezwały je do 
wylegitymowania się, ale one w odpowiedzi 
zaczęły wykonywać jakieś ruchy. Wówczas 
admirał zakomenderował ognia i popłynął 
następnie dalej, n ezaniepokojony wcale skut- 
kami kanonady, sądził bowiem, że są to tor- 
pedowce, zakupione przez Japończyków w 
Anglii. Nim kanonsda rosyjska się za- 
częła, słychać było strzał armatni z niszna- 
nego okrętu. 

Tłnmaczenie to jest także zabawne. An- 
gielskie lodzie rybackie wcele kręció się nie 
mogły, bo miały sieci za sobą i rybacy ryby 
sprawiali. 

Ministrowie angielscy zostali wezwani 
być gotowymi na wypadek, gdyby okazała 
się konieczność zwołania rady gabinetowej i 
uchwalenia ostatecznych kroków. Na konfe- 
rencyę, którą miał minister spraw zagr. Lans- 
downe z ambasadorem rosyjskim hr. Bencken- 
dorfem, przybył także ambasador trancuski. 
Jak EE rada gabinetowa zwołana została 
na dziś (piątek) w południe. 

W Anglii spodziewają się powszechnie, 
że dzień dzisiejszy musi przynieść rozstrzy- 
gnięcie w zatargu rosyjskim. Dzienniki wska- 
zują na to, że auinirał Rożdiestwieński, który 
już od dwóch dni przebywa w Vigo, miał 
chyba dosyć czasu do dokładnego poinformo- 
wania rządu rosyjskiego o przebiegu wypadku 
io przyczynach, które skłonniły Rosyan do 
ostrzeliwania łodzi angielskich. Ambasador 
rosyjski Benckendorf konferował wczoraj znów 
z lordem Lansdowne. Times nawiązując do 
tej konferencyi, pisze że Anglia pod żadnym 
warunkiem nie pozwoli focie rosyjskiej prze- 
płynąć ani przez morze Śródziemne, ani w o- 
koło Afryki, dopóki rząd rosyjski nie da zu- 
pełnej satysfakoyi, a zwłaszcza dopóki fakty- 
cznie nie ukarze winnych oficerów. To jest 
główne zadanie Anglii i to musi być spełnio- 
ne bezzwłocznie Anglia ma dostateczne siły 
do powstrzymania floty bałtyckiej, a Rożdie- 
stwieński z małą swoją fioią liczącą zaledwie 
siedm pancerników, nie odważy się chyba 
płynąć dalej, gdy ujrzy przeciwko sobie 28 
morskich kolosów angielskich | 


Matactwo czy prawda? 


Petersburski korespondent Matina Leroux 
miał rozmowę z ambasadorem angielskim, któ- 
rej część już znamy. Arcyważne są jednak 
jeszcze inne jej szczegóły — ten zwłaszcza, 
że hr. Lamsdorf wcale nie wie, gdzie się Roż- 
diestwieński obraca, a na zdziwienie z tego 
powodu ambasadora dodał, że w Petersburgu 
w ogóle nie wiedzą o ruchach Rożdiestwień- 
skiego. „Jakżeż to — odparł ambasador — 
to nie macie żadnej komunikacyi z flotą? To 
rzecz dziwna. W czasie wojennym powinna 
eskadra z wyjątkiem absolutnej niemożliwo 
ści, znosić się z rządem. Rzecz to smatna a 
niepojęta, że Rożdiestwieński przepływał koło 
wszystkich francuskich stacyj sygnałowych, 
a nie dał znać o sobie“. 

, Hr. Lamsdorf odparł, że i on tego nie 

pojmuje. „Jednak zastanowiwszy się trochę, 
można to pojąć. Stan umysłowy admirała nie 
jest normalny Człowiek, który w porcie li- 
bawskim z rewolweru strzelił do oficera za 
spóźnienie się, był też zdolny strzelać z ar- 
mat ujrzawszy cienie floty rybackiej. Roż- 
diestwieński umknął i milczy, bo czuje, że po- 
stąpił po barbarzyńsku i nieludzku“. 
1 Danii wiedziano, że Rożdiestwieński 
jest narwany, i dlatego wojenny statek duń- 
ski towarzył jego flocie na wodach i przy 
brzegach Bałtyku. 

Wiadomo jednak. że Rożdiestwieński dwa 


autonomicznym w Austryi. Centralistom do- 
pomogli też Stsroczesi, usuwając się w r. 1862 
z rady państwa i prowadząc aż do r. 1879 
politykę bierną, która ułatwiła ustalenie i 
wzmocnienie systemu centralistycznego a osła - 
biła autonomistów w Radzie państwa. Trzeba 
przyznać, że więcej od Staroczechów mieli 
wówczas pod tym względem zmysłu polity- 
oznego Młodoczesi, którzy oświadczali się nie 
jednokrotnie za wstąpieniem do rady państwa 
i za walką czynną. 


,. Pomimo niezgody wewnętr nej, która 
niejednokrotnie trawiła centralistów, ułatwia - 
ło im niepospolicie grę rozbicie sutonomistów. 
W czasie nieszczęść narodowych w r. 1868 
prasa czeska zajęła nieprzychylne dla naszej 
sprawy stanowisko, co tembardziej mogło nas 
dotknąć, ileże głosy Niemców w radzie pań- 
stwa pomimo walki, jaką z niemi Koło wów- 
czas prowadziło, odznaczały się sympatyą dla 
naszej sprawy. Do powiększenia rozdraźnie- 
nia przyczyniła się także podróż Riegera i Po- 
lackyego na wystawę etnograficzną do Moskwy 
i usiłowania wedyacyi pomiędzy Polakami a 
Moskalami, rawarte w mowie Riegera, która, 
jak się z autentycznej interpretacyi mowoy 
okazało, nie wynikała z zamiarów dla nas 
nieżyczliwych, ale nie mniej jednak niespra- 
wiedliwie oceniając bliżej Riegerowi nieznane 
stosunki, była wielce niebaczną i dotykała 
się niewoześnie i niezręczn'e bolesnych ran. 
Faktz te utrudniały porozumienie, do którego 
na ówczesnych zjazdach przewódców nie 
przyszło, a osłabienie autonomistów wskutek 
abstynencyi Czechów przyczyniło się do 
tego, że silne wówczas skrzydło autonomi- 
stów niemieckich łączyło się niejednokrotnie 
z centralistami. 


razy dziennie telegrafował do Petersburga. 
Dopiero w ostatnim czasie zapewniano w mi 
nisterstwie marynarki, że niewiadomo, gdzie 
się flota bałtycka obraca. Tak samo niewia- 
domo w ministeretwie spraw zagr., gdzie ma 
okropne panować oburzenie przeciw admira- 
licyi, posądzając ją, że nieustannie wywołuje 
trudności dyplomatyczne. W kołach marynar 
skich jednak ch=alą Roźdiestwieńskiego, że 
mając wielkie posianniotwo, na żadne prze 
szkody nie zważa. Nauczka hullska będzie 
dobrą dla okrętów państw neutralnych na 
drodze, którą flota bałtycka się uda. 

| Jak się zdaje admiralicya, w której obok 
ministra marynarki Awellana dwóch wielkich 
książąt zasiada, znowu działa na swoją rękę, 
jak dawniej, gdy wbrew hr. Lamsdorfowi, 
kazała okrętom ochotniczym dalej prowadzić 
rozboje korsarskie pomimo nmowy, jaka mię- 
dzy gabinetami londyńskim i peteraburskim 
stanęła. 

Według wiadomości londyńskich, ca r 
jest głęboko i szczerze zasmucony. Na pierw- 
szą wiadomość o sprawie kullskiej miał gorz- 
ko płakać, poczem ministrowi marynarki ka- 
zał ścisłe śledztwo przeprowadzić. Do admi- 
ralicyi śledztwo zapewne nie sięgnie... I bę- 
dzie nadal chaos. 


Korespondencye. 


Madryt 20 października, 
(Zgon siostry Alfonsa XFIL. Uroczystoś.i śało- 


boe. — Klasztor Kseurial. — Ża! po siracie ke. 
Asturyi. — Doniosłe skutki odpoczynku niedziel- 
nego. — Uniemożliwienie walk byków w Hiszpanii. — 


Horoskopy.) 

Króla Alfonsa bardzo boleśnie dotknęła 
śmierć starszej jego siostry, Maryi, która u- 
marła na chorobę piersiową. Infantka Marya 
de las Mercódes (Izabela - Teresa-Krystyna- 
Alfonsyna-Hiacynta) księżna Asturyi miała 
lat 24, a więc była starszą od brata o lat 6. 
Wyszła ona w r. 1901 za księcia Karola 
z Burbonów sycylijskich, wnuka króla Fer 
dynanda II. Książę Karol ma lat 33 i jest ge- 
nerałem brygady wojsk hiszpańskich Infan- 
tka Marya osierociła dwóch synków. Alfonsa 
(ur. 1901) i Ferdynanda (ur. 1908). 

Pogrzeb siostry królewskiej odbył się 
wczoraj z rana według starego ceremoniału, 
jaki zachowuje dwór Ni: ański. Zwłoki zło- 
żono w klasztorze Escarial, gdzie się znaj- 
duje Panteon infantsk hiszpańskich. Klasztor 
wspomniany fundował Filip II. w miejsco- 
wości górzystej, w odległości 50 kilometrów 
ne północny zachód od Madrytu. Fodozas po- 
grzebu wojsko tworzyło szpalery od zamku 
królewskiego aż do dworca północnego. W 
orszaku żałobnym uczestniczyli ministrowie, 
wszyscy geuerałowie tutejsi, przedstawiciele 
obn izb, ciało dyplomatyczne itd, Delegacya, 
złożona z ministrów oraz dygnitarzy cywilnych 
1 wojskowych towarzyszyła zwłokom aż do 
Escurial i powróciła wozoraj wieczorem do 
Madrytu. 

Przedwozoraj po południu odbyło się 
zabalsamowanie zwłok w obecności młodego 
króla. Ból jego był jednak tak wielki, że nie 
mógł wytrwać do końca i musiał się cofnąć 
do swych komnat, Fo zabalsamowaniu zwłok 
księżnej, a przed zamknięciem tramny wszyscy 
członkowie rodziny królewskiej przystąpili do 
ucałowania po kolei ozoła infantki Następnie 
przeniesiono trumnę do kaplicy królewskiej, 
dokąd przez 6 godzin miała przystęp pu- 
blicznośc. 

Pałac królewski otaczały niezliczone rze- 
sze -- kilkadziesiąt tysięcy ludzi. Gdy pochód 
żałobny miał wyruszyć, bramy pałacu roz- 
warto, mimo wszelkich śraedków ostrożności, 
ścisk powstał tak wielki, że wiele osób odnio 
sło kontuzye i musiała byó pomoeną stacya 
ratunkowa. 

Ks. Marya de las Mercedes była w Ma- 
drycie bardzo popularną, odwiedzała często 
szpitale, domy sierót i ubogich i słynęła z 
wielkiej debroczynności. To też żal po jej 
śmierci był szczery i głęboki. Nie było jedne 
go domu, gdzieby nie powiewała ohorągiew 
żałobne. 


Polacy wstąpiwszy w r. 1867 do parla- 
mentu głosowali przeciwko konstytucyi luto- 
wej a w r. 1869 usunęli się od głosowania 
nad gwałcącą autonomię kraju ustawą „zkol- 
ną; w Kole połskiem jednak równoważyli 
się zwolennicy polityk. zasadniczej i oportu- 
nistycznej, stąd też i z wielu oświadczeń Ko 
ła polskiego z lat 1867—9, któremu przewod- 
niczył Floryan Ziemiałkowski, widać, że one 
były wypływem kompromisów zawartych 
przez stojące silnie na gruncie zasad stron- 
nictwo krakowskie z tak zwanymi wówozas 
mamelukami. Główną zdobyczą ówczesnej po- 
lityki Koła było zaprowadzenie języka pol 
skiego w urzędach adminiatracyjnych, sądach 
i szkołach i statut rady szkolnej krajowej 
a w ustawie o delegucyach wspólnych prze- 

rowadzenie wyborów nie z łona całej izby, 
jak tego żądali centraliści, ale z łona po- 
słów wybranych przez poszczególne kraje 
koronne, w czem mieściło się teš uznanie 
ich  historyczno-politycznej indywidualności 
w radzie państwa. Uznanie to uzyskano po 
twardej walce i dłagich targach, a było ono 
wynikism wielkiej stanowczości Polaków w 
tej sprawie. 

Po nchwale rezolucyi przez sejm gali- 
cyjski w r. 1868 i dymisyi Uoł :-. howskiego, 
która uczyniła go jednym z najpopularniej- 
szych ludzi w kraju. dążenia Koła skupiały 
się w przeprowadzeniu rezoluoyi w Radzie 
peństwa, w braku sprzymierzeńców jednak 
suy Koła okazały się za słabe do zdobycia 
praw w rezolacyi zawartych, a rząd skory 
do daleko idących obietnio wówczas, gdy 
chodziło o przywabienie Polaków do Rady 
państwa i uchylenie zastrzeżeń zawartych w 
projekcie adresu z r. 1867, wywoławszy po- 


Z rodseństwa pozostała królowi tylko 

jedna siostra, infantka Marya Teresa (Izabella- 
Eugenia Patrocinio- Diega) ur. w r. 1882. 
Księżniczka Marya-Teresa jest niezamężną. 

Zwolenników walki byków spotkała bar- 
dzo przykra niespodzianka : Zanosi się na zu- 
pełne zniesienie w Hiszranii tych barbarzyń- 
skich igrzysk. Niedawno ogłosił rząd ustawę 
o odpoczynku niedzielnym. Komisya dla re- 
form socyalnych interpretując nową ustawę, 
wzięła pod rozwagę walki byków i onegdaj o 
północy uchwaliła 11 głosami przeciw 8 gnie- 
sienie tych igrzysk w niedziele. 

Wiadomość o tem rozeszła się lotem 
strzały po całym kraju, wywołując wszędzie 
żywe zainteresowanie. Prasa stołeczna - 
święca tej sprawie naczelne artykuły Jm- 
parcial pisze, że zakaz odbywania waiki by- 
ków w niedziele jest równoznacenym z zu- 
pełnem ioh zniesieniem. W ciągu dni powsze- 
dnich bowiem widowiska te nie są w stanie 
ściągać tak wielkich maa widzów, iżby przed- 
siębiorstwa się opłacały. Na arenie gromadzi 
się zazwyczaj w Hiszpanii 14000 do 15.000 
widzów i wówczas znaczne wydatki znajdują 
zupełne pokrycie i przynoszą dochody. Lecz 
tak liczne tłumy zbiślkią się tylko w nie- 
dziele. Jeśli arena zapełniona do połowy tj. 
ma 7000 widsów, przedsiębiorstwo musi do 
płacaó. By z biedą wyjść na swojem, trzeba 
8.000 do 10.000 widzów. 

Mistrze tych igrzysk. t. zw. primeros 
espadas, jak Bombita, Fuentes i inni każą so 
bie więcej płacić, niż rycerze wysokiego „0“. 
Przed jeszcze 10 laty otrzymywali królowie 
areuy po 5000 pesetas za każdą utarczkę z 
bykiem. Ostatnimi czasy sumy te podwyż- 
szono. I tak słynny Guerrita, który się nie- 
dawno usunął w zacisze życia domowego i 
używa milionów bene merentium, brał za udział 
w jednej walce 10.000 pesetas. 


Jeśli się zważy, że w każdorazowem 
igrzysku musi uczestniczyć co najmniej dwóch 
primeros espadas i że dobre byki andalazyj- 
skie są bardzo drogie i że nadto przedsię- 
biorca mus: zapłacić znaczną kwotę tows- 
rzystwu walki byków t. zw, cuadrilla, nie 
dziw, że jeden taki wieczór 1ausi bardzo 
wiele kosztować. Jednorazowe zapasy w Ma- 
drycie Barcelonie, Sewilli i innych większych 
miastach kosztują około 60.000 pesetas. 

Wobec tego, że najnowsza ustawa za- 
kazuje odbywania w niedziele tych zabaw, 
wątpić należy, ozy który przedsiębiorca zo- 
chce teraz ryzykować tak poważne sumy. 
Ponieważ prawie wszystkie areny hiszpańskie 
są wydzierżawione, a w układach dzierżaw- 
czych jest wyraźnie zaznaczonem, iż walki 
mają się odbywać także i w niedziele, po- 
wstaje teruz pytanie, czy kontrakty nie 
unieważnione. Prawdopodobnie przyjdzie te- 
raz do licznych, zawiłych procesów. 

Nowa ustawa nasuwa jeszcze jedną trud- 
nośó. Areny w Madrycie i Walencyi są wła. 
snością tych miast i ioh rady generalne wy- 
dzierżawiają te areny. a dochody z dzierżawy 
pokrywają calkowicie wydatki na szpitale, 
sierocińce i schroniska. Cóż się stanie z tymi 
zakładami dobroczynności, gdy plagas de toros 
opustoszeją? Oboiążone długami gmiay będą 
musiały szukać za innemi źródłami do- 
chodów. 


Niektórzy mówią, że publiczność z oza- 
sem przyzwyczai się do igrzysk w dnie 
Rie: Przeważa jednak z tanie, że tak nie 

ędzie. A gdyby i to nastąpić miało, będzie 
ludność w każdem wiskszem mieście hiszpeń- 
skiem przez jeden lub dwa dni w tygodniu 
świątkowała, gdyż sfery robocze, ohoąc być 
na zapasach, będą musiały wstrzymywać się 
od pracy. Na naradach instytutu dla reform 
sooyalnych przeważało zdanie, że należy zu- 
pełnie znieść walki byków, jako widowiska 
barbarzyńskie, niegodne narodu cywilizowa- 
nego. Podnoszono też względy religijne i zae 
znaczano słusznie, że nie należy dnia świę- 
tego, Bogu poświęconego profanować krwa- 
wemi rzeziami Większość była zdania, że 
walki byków są „haniebną plamą w życiu 
ludu biszp.ńskiego*. Ponieważ stanowczy za. 


między autonomistami w Austryi rozdwojenie, 
malc się troszczył o ich żądania. 


Pomimo interpelacyi Grocholskiego rząd 
nie chciał przedłożyć rezolucyi Radzie pań- 
stwa jako wniosku sejmowego i dopiero po 
długich rokowaniach odesłano rezolucyę w la- 
tym 1880 r. do komisyi koustytucyjnej, która 
uchwaliła odrzucić wszystkie żądania Pola- 
ków z wyjątkiem | sejmowi usta- 
wodawstwa o izbach handlowych. W maju r. 
1869 zepchnięto rezolucyę galicyjską z po- 
rządku dziennego w izbie, a Adam hr. Poto- 
cki w znakomitej mowie d 12 maja 1869 
poddał politykę rządu w imieniu Koła ostrej 
krytyce. 

Polacy d. 18 grudna 1869 wnieśli po- 
nownie rezolucyę, a w Birgerministerium 
zostającem wÓwozas pod kierunkiem hr. 
Tasffsgo powstało rozdwojenie. W ogłoszo- 
nych publicznie memoryałach oświadczyli się 
Giskra, Herbst, Hasner, Brestel i Plener za 
zasadą centralistyczną, Taaffe, Berger i Po- 
tock za systemem autonomicznym. Memoryał 
mniejszości ministrów zapowiaiał, że w razie 
dalszej polityki centralistycznej, Polacy, Sło- 
weńcy i Tyrolczycy Radę państwa opuszczą 
a izba wiedeńska jako reprezentacya je- 
dnych tylko Niemców stanie się rampfparla- 
mentem. 

Pu dłagich naradach zwyciężyła zasada 
centralistyczna, a Hamer objął ster gabinetu. 
Wskutek nieobecności Czechów izba uchwaliła 
114 głosami przeciwko 57 adres centrali- 
styczny. 

W osobuej komisyi wybranej dla obrad 
nad galicyjską rezolucyą oentralista Rech- 
baner postawił pośredniczący wniosek, rząd 
zajął stanowisko knanktatorskie, pragnąc zy- 
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Beilerstadte 3, A, Oppelik Grintnzergasse 12, M Di- 
kès Nacuf.: Max Anugeufeld & Emerich Lessner L 
Wollzeile nr. 9, Sehallek Wollzeile 11, J. Dannenberg 
IL. Praterstrua:a 38, Adcif Chu!awski VI. Getreida- 
markt nr. 18; W Budapeszcie: Juliusz Lisepold 
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CENA OGŁOSZEŃ: O enia zwy 
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lab jego miejsca 20 anal Nad-stana sı wiorss lub 
jego miejsce 60 nal. Głesy publiczności za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna keres- 

ya 6 hal od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 h., na prowincyi 10 h. 
(Numera dawniejsze kosztuią po 10 et.) 


kaz tych walk natrafiłiby teraz jeszcze na 
silną opozycyę w kraju, wydano prawo po- 
średnie, które z natury rzeczy z biegiem osa- 
su położy kres tym wstrętnym igrzyskom. 
A Birawiński. 


a 


ILwów 27 października. 
18 posiedzenie II. sesyi VIII. perj. sejm. 
Początek o godzinie 7 1a. 20. W leży na- 
miestnika zasiedli minister Hartel, prezydent 


izby hr. Vetter. posłowie ozessy, przybyli 
na pogrzeb śp. Jaworskie;' i posi Michejda. 

Przy petyoyach zabic i głos pp. Cielecki 
i Krempa. Interpelowal'  Krempa w spra- 


wie postępowania nauczy ..ia Jakóba Gron- 
ka w gminie] Nagorzanach, ks. Wilezkiewicz 
w sprawie nierozpisania konkurenzyi na wa- 
lący się kośsiół w Potyliezu i w sprawie re- 
stauracyi kościoła w Muszynie, p. Oleśnicki 
w sprawie niekoncesyonowanego biura emi- 
gracyjnego Pinkasa Kapellera w Husiatynie, 
ks. Mazikiewicz w sprawie zamknięcia pow. 
rawskiego, z powodu wybuchu zarazy bydlęcej 
w kilku gminach 
Sprawy !rkalne. 

Gminie Tuchów, zezwolił sejm na pobór 
opłaty gminnej od napojów spirytasowych; 
radzie pow w kawie ruskiej, obszarom dwor- 
skim w Kutyskach, Ostrej i Rzemieniu na 
pobór opłat »aytniczych. Wniosek Oleśnickie- 
go o budowę mostu na rzece Stryju w Kra- 
szelnicy, odstąpiono na wnicsek komisyi dro- 
gowej Wydziałowi kraj. do załatwienia. 

Wezwanie do rządu. 

W myśl wniosków p. Branickiego i ko 
misyi gminnej uchwalono bez dyskusyi: „Wzy- 
wa się rząd, sby w jak najkrótszym ozasie 
przeprowadził uwolnienie gmin od wydatków 
w gotówce ponoszonych gœ polecenia władz, 
przy wapółdziałanin gmin w sprawach woj- 
skowych. 

Czynności departameata VI. 

Sprawozdanie komisyi prawniczej © czyn- 
ności departamentu VI. Wydsiał kraj. propo- 
nuje, aby sejm przedewszystkiem ponowił 
swe Żądanie w sprawie kreowania sąda obwo- 
dowego w Czortkowie, Białej, Bochni, Nowym 
Targu, Mielou, Jarosiawiu i Zółkwi, tudzież 
sądów powiatowych w Jabłonowie, Baranowie, 
Majdanie, Radniku, Jagielnicy, Jezierzanach, 
Krasnej, Podkamieniu, Strzeliskach nowych, 
Dścierykach i Zawałowie. Dalej domagać sią 
ma sejm Od rządu, aby przeprowadził zmianę 
istniejącej ustawy o kwaterunku żŻaendarme- 
ryi w tym duchu, iżby kwateranek ten odby- 
wał się na koszt państwa a przynajmniej z 
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raju, a również, aby rsąd przy zakupnach 

dla żandarmeryi popierał przemysł krajowy. 

Ostatnia wreszcie rezolucya wzywa rząd, by 

jak najrychlej w drodze konstytucyjnej prze- 

prowadził reformę postępowania sądowego w 
sprawach niespornych. “a 

W dyskusyi ogólnej zabrał glos p. Ole- 
śnioki, stawiając przedewszystkiem rezoluoyę, 
aby oszczędności z ryczałtu na potrzeby żan- 
darmeryi w kwocie 100.000 koron uważane 
były za własność kraju. W dalszym ciągu sa- 
atakował mowoa stosunki, panujące w gali- 
oyjskiej żandarmeryi, podnosząc jej niewyra- 
śne stanowisko wobec władz politycznych i 
wojskowych, z czego wynika zamowola šan- 
darmów. Odnośnie do tych nadużyć postawił 
mowca rezolucye, domagające się wezwania 
rządu, aby badał ściśle postępowanie żandar- 
meryi i karal nadużycia, oraz aby sniósl 
praktykowany obecnie zwyczaj przesłuchiwa- 
nia osób podejrzanych w cztery Oczy, lecz 
żeby przesiuchiwanie odbywało się zawsze 
w kancelaryi naczelnika gminy i w jego obe- 
oności. 

Komisarz rządowy hr. Łoś, omawiając 
sprawozdauie komisyi prawniczej, zaznaczył 
przedewszystkiem, że sprawy kreowaria s4- 
dów chociaż w powolnem tempie postępują 
naprzód. Następnie zbijał hr. Łoś zarzuty p. 
Oleśnickiego i oświadczył, że jeśli nadużycie 


skaó na ozasie, a Polacy spodziewali się, że 
komisya przyjmie przynajmniej wniosek Rech- 
bauera, który wyszedł z wuiemieckiego obo- 
zu. I ta nadzieja zawiod'a ; komisya bowiem 
wszystkie żądania Polaków odrzuciła, a obeoni 
na jej posiedzeniu (z d. 29 marca 1870) mini- 
strowie Hasner i Giskra na posiedzeniu tem 
nie wyrzekli ani jednego słowa. Fakt ten był 
kroplą, która przechyliła pełną już czarę i 
skłoniła Polaków do wystąpienia z Rady pań- 
stwa. 


Prezes Koła Polsk.rzo p. Grocholski 
złożył prezesowi izby dr  Kaiserfeldowi na- 
stępujące oświadczenie  Jbrady izby de- 
putowanych z okazyi de..vy adresowej i nie- 
dawno przedtem ogłoszony memoryal tych 
członków rządu, którzy pozostali prsy sta. 
rze państwa masiaiy doprowadzić 'niżej pod- 
pisaną większość do przekonania, że więk- 
szośó reprezentacyi państwa i rząd, kierowa- 
ny wyłącznem staraniem 0 interesa polity- 
czne jednego szczepu pod pozorem wytrwą. 
nia przy konstytucyi i wierności konstycacyj- 
nej podnieśli do znaczenia systemu rządowego 
odmowę wszelkich przez różne kraje pożąda- 
nych rozszerzeń autonomii.* 

„Nawet takie ustępstwa, które w szcze- 
gólnych wypadkach były uznane za wyjątko- 
we lub warunkowo dopuszczalne ohoiano prsy- 
znać tylko jako ofiarę, ze strony państwa". 

„Że taki system zamiast prewadzió de 
pokoju i porozumienia wiedzie jegzoze do 
gwaltowniejszej walki między narodowościami 
a monarchią i w końcu doprowadzióby ma- 
siał albo do despotysmu albo do osłabienia 
państwa, było dla podpisanych jasnem. Mu- 
sieli przeto podpisani postawić sobie pytanie, 
ozy im się godzi wobeo nowo inaugurowanege 
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się wydarzy, winny zawsze bywa pociągany 
do odpowiedzialności. W ogólności instytucya 
żłandarmeryi cieszy się sympatyą w kraju, 
której poszczególne wypadki nadużyć osłabić 
nie zdołają. k 

P. Kramarczyk omawiał postępowanie 
spadkowe i żądał, ażeby postępowania te 
przeprowadzały zawsze sądy, 8 nie, jak 
się to dotąd gdzieindziej dzieje, notaryaty. 
W tym duchu postawił też mowca rezolucyę 
do rządu. 

W głosowaniu przyjęto wnioski komisyi 
prawniczej i p. Kramarczyka oraz wniosek p 
Szweda, postawiony w dyskusyi szczegółowej, 
o rychłe utworzenie sądu pow. w Jeleśni. 
Wniosek p. Oleśnickiego odesłano do komisyi 
prawniczej 


Sadownictwo. 

W dyskusyi nad sprawozdaniem gospo- 
durstwa krajowego o popieranie sadownictwa 
w kraju i w sprawie zakładu sadowniczego 
w Zaleszczykach zabierali głos ks. Wilozkie- 
wiez i p. Cieński. Ostatecznie uchwalono 
przyjąć odnośne sprawozdanie wydz. kraj., a 
rezoluoyę ks. Wilczkiewicza, aby ba IV roku 
seminaryów nauczycielskich zaprowadzono spe- 
cyalny kurs sadownictwa. odesłano do komi- 
syi szkolnej. 

Ukwalifikowani Inżynierowie. i 

W bieżącej sesyi postawił rektor polite- 
chniki p. Syroczyński wniosek w sprawie ob- 
aadzania posad technicznych w trzydziestu. 
większych miastach galicyjskich ukwalifiko- 
wanymi inżynierami, oraz o wezwanie wydzia- 
łów powiatowych, aby posady inżynierów w 
dych biuragh obsadzały siłami technicznemi 
z inżynierską kwolifikacyą, a wydział krajo- 
wy, aby nie udzielał subwencyi na budowle 
pnbliczne w powiatach, nie mających ukwali- 
fikowanych inżynierów, Komisya administra- 
cyjna w sprawozdaniu nad tym wnioskiem 
żąda, aby wydział krajowy naprzód zbadał, o 
ile rady miast 30 i rady powiatowe mianują 
technicznymi urzędnikami osoby nieukwalif - 
kowane, jakie są postępowania takiego skut- 
ki, oraz, aby wynik swych badań i wnioski 
z tego wypływające na najbliższej sesyi przed- 
łożył. 

ý W dyskusyi ogólnej hr. Stadnioki oświad- 
czył, że wniosek p. Syroczyńskiego nie jest 
jeszcze na czasie, gdyż po powiatach niema | 
takich robót, któreby wymagały aż sił te- 
chnicznych ukwalifikowanych. ' 

P. Syroczyński wyjaśnił znaczenie i do 
niosłość swojego wniosku. Wszakże roboty 
przez nieukwalifikowane siły dokonane, są do 
niczego, a przeróbki ich i poprawki kosztują 
daleko drożej, aniżeli gdyby roboty wykonał 
od razu porządny inżynier. ; 

Ks. Jerzy Czartoryski sądzi, że nie na- 
leży wydziałom powiatowym przepisywać, ja- 
kich mają przyjmować urzędników, a zresztą 
świadectwa z ukończonych studyów nie są 
jeszcze miarodajne. i i 

Pp. Skołyszewski i Łazarski stanęli w 
obronie wniosku p. ZR moge a ks. 
Czartoryski ponownie bronił stanowiska ko- 
misyi administracyjnej co do bliższego zba 
dania człej sprawy. l A 

W głosowaniu przyjęto wnioski komisyi 
bez zmiany 


Kniparków. ] 

Z kolei uohwalono bez dyskusyi sprawo - 
zdanie komisyi budźetowej w sprawie zmiany 
etatu posad i płac służby lekarskiej i admi- 
mistracyjnej z powodu rozszerzenia kraj. za- 
kładu dla Nafoaych w Kulparkowie. Uchwa- 
lono mianowicie podwyższenie płac poszcze- 
gólnym funkcyonaryuszom zakładu kulpar- 
kowskiego. 

Drzewa przydrożne. 

W dalszym ciągu rozpoczęła się dysku- 
sya nad projektem ustawy o sadzeniu i ochro- 
nie drzew przydrożnych. Projekt ten wkłada 
przedewszystkiem na żandarmeryę cały sze- 
reg obowiązków w tym względzie i zawiera 
mnóstwo bardzo uciążliwych przepisów poli- 
cyjnych. 

W dyskusyi zabrał pierwszy głos p. Hu- 
ryk, a wykazawszy cały szereg uciążliwości 
w tej ustawie dla włościan, Żądał odesłania 
go napowrót do komisyi drogowej, dla popra- 
wek i uzupełnienia. h 

P. Suhatzel radzil obsadzać drogi prze- 
dewszystkiem drzewami owocowemi. Ustawa 
nie dotyczy dróg państwowych, co jest ano- 
malią. Wobec tego mowca żąda wezwania 
rządu, aby analogiczne postanowienia wpro- 
wadził także do zarządu dróg państwowych 

Pp. Ńtapiński i Rotter wyrażali obawy, 
aby ustawa ta pon ekąd niewykonalna u nas, 
nie była uważaną przez ludność za szykanę. 

Członek wydziału kraj. Dąmbski opowie 
dział historyę prawodawstwa o sadzeniu drze 
wek przydrożnych, bronił wysokości kar, gdyż 
inaczej cel ustawy nie byłby osiągnięty 1 
wreszcie polemizował z p. Rotterem. 

Wyjaśnienia te nie zadowoliły posła 
Rottera, który podniósł nowe wątpliwości, na 
które znowu odpowiadał p. Dąmbski. 
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systemu braó udział w dalszych pracach tej 
wysokiej izby. . 
„Wzgląd jednak. że ustawa o powiększe- | 


budżet państwa jeszcze nie został zawotowa- 
ny, i że wyjście w tych okolicznościach 
mogłoby oddziaływać szkodliwie na regularny 
bieg administracyi w tych dwóch żywotnych 
sprawach państwa, wzgląd ten znaglił podpi- 
sanych do pozostania na swych miejscach. | 
„Podczas tego wszelkie usiłowania podpi- 
sanych, aby doprowadzić do odstąpienia zgu- 
bnego kierunku, zostały bezowocne. Rezultat 
narad wydziału nad życzeniami w najlegal- 
mniejszej formie przez sejm galicyjski przedło- 
żonemi, podają nowy dowód, że przy tym sy- 
stemie rządowym, zaspokojenia żądań, rozsze- 
rzenia autonomii ludów w Austryi spodziewać 
się nie można. Przeciwnie, zanadto często po- 
jawiała się dążność Ścieśnienia konstytucyjnie 
nadanej już królestwom i krajom autonomii, 


W głosowania wniosek p. Huryka o ode- 
słanie całego projektu ustawy napowrót do 
wydziału kraj. odrzucono, poczem rozpoczęła 
się dyskusya szczegółowa, w której między 
innemi przyjęto kilka poprawek p. Stapiń- 


skiego. Gdy jednak liczba tych poprawek | jednem z następujących posiedzeń sejmu. 


mnożyć się poczęła w sposób niezwykły, 
zamknął marszałek o godzinie kwadrans na 
pierwszą w nooy posiedzenie. 

Następne posiedzenie w piątek o godzi- 
nie 10 rano. 


19 posiedzenie II, sesyi VIII. perj. sejm. 
Lwów 28 października. 


Na dzisiejszem przedpołudniowem posie- 
dzeniu, po odczytaniu wpływów i kilku in- 
terpelaoyj, z których tylko jedną, p. Poto- 
ozka z zapytaniem rządu, dlaczego nie odpo- 
wiada na interpelacye, wniesione w sejmie, 
zanotować należy, przystąpiono z porządku 
dziennego do dokończenia rozpoczętej wczo- 
raj dyskusyi nad sprawozdaniem  komisyi 
drogowej o projekcie ustawy 

o sadzeniu drzew przydroźnych. 

Przemawiali pp. Skołyszewski i 
Stapiński, którzy występowali przeciw 
poszczególnym ustępom proponowanej usta- 
wy, a p. Stapiński, postawił nawet wniosek 
odesłania jej raz jeszcze do komisyi ; dalej 
przemawiał p. Mieczysław Urbański, który 
gorąco bronił ustawy i wykazywał. że stano- 
wi ona znaczny postęp, p. Buynowski, 
który wskazywał, że jeżeli są drobne usterki 
w stylizacyi projektowanej ustawy, to łatwo 
je zmienić; p. Rotter, który przemawiał 
w duohu p. Stapińskiego, p. D ą m bs ki bro- 
nil stanowiska wydziału krajowego, a p. Mę- 
ciński w jędrnem przemówieniu prze- 
strzegał tak przed odsyłaniem projektu usta- 
wy napowrót do komisyi jak i przed stawia- 
niem w dyskusyi szczegółowej takiej masy 
poprawek, że równałoby się to odesłeniu u- 
stawy do komisyi, gdyż referent nie mógłby 
odrazu z poprawkami temi się uporać. 

P. Leon hr. Piniński przyznał, że 
w masie zarzutów, jakie przeciw poszozegól- 
nym postanowieniom projektu ustawy pod 
niesiono, ten i ów zarzut może być do pe- 
wnego stopnia słusznym; nie wynika jednak 
jeszcze z tego, aby całą ustawę odsyłać na- 
powrót do komisyi, gdyż to równałoby się jej 
pogrzebaniu, ozego przecież życzyć sobie 
nikt nie może. Ustawa ta bowiem dla pod- 
niesienia naszego kraju pod względem kul- 
tarnym ma ogromne znaczenie, jest to usta- 
wa najsympatyczniejsza i mowoa radby, aby 
tę ustawę cale społeczeństwo sympatycznie 
przyjęło. Przecież każdy, kto kocha naturę, 
pragnąć musi, aby nasze drogi, nasze domy 
po wsiach otoozyły się zielenią; pod tym 
względem, zwłaszcza Głalioya wschodnia, po- 
zostawia bardzo wiele do życzenia. Niestety 
ludność wiejska tego nie odczuwa i każdy, 
kto z dobrej woli sadził dotąd drzewka przy- 
drożne, odniósł bardzo smutne doświadczenia, 
gdyż drzewka takie wyłamywano. Trzeba 
więc zapomnieć o tem, że jakieś postanowie- 
nie w projektowanej ustawie może się nam 
nie podobać, a należy przyjąć ustawę, która 
na ogół jest bardzo pożądana i bardzo sym- 
patyczna. Z pewnością starać się trzeba o to, 
aby każda ustawa była jasną i zrozumiałą. 
Z pewnością też hr. Piniński, który tylekro- 
tnie brał udział w rozmaitych kodyfikacyach, 
przywiązuje do jaaności ustawy najwyższą 
wagę. Ale co innego jest kodyfikaoya ustawy 
np. o małżeństwie, gdzie jeden przecinek sta- 
nowió może o szczęściu małżonków, a oo in- 
nego kodyfikaoya przepisów ustawy, 00 ma 
się stać z gałęziami drzew przydrożnych. 

Nawet dziwić musi, że nad tą ustawą 
wywiązała się taka długa dyskusya, jakby 
nad rzeszą jakąś zupełnie nową, nieznaną; 
przecież ustawy o drzewkach przydrożnych 
istnieją już gdzieindziej. np. nie szukając 
daleko na Slązku i nie ulega wątpliwości, że 
wydział krajowy kodyfikując omawiany pro- 
jekt, miał tamte ustawy pod ręką. A zresztą, 
zanim drzewa, które na podstawie niniejszej 
ustawy mają być zasadzone, wyrosną, ich 
gałęzie tak przerosną, że trzeba je będzie 
obcinać, a wreszcie same drzewa spróchnieją; 
nas dawno już nie będzie, a nasi następcy 
będą mieli możność i swobodę zmienienia 
szczegółów niniejszej ustawy i inaczej po- 
stanowić, co ma się stać z gałęz ami, które 
obciąć potrzeba i z drzewami, które próch- 
nieją. (Oklaski). 

Wreszcie jeszcze p. Kramarczyk 
wypowiedział swoje wątpliwości i nakoniec 

o odpowiedzi referenta Sali uchwalono $ 8, 
który taką gorącą dyskusyę wywołał. 

Nad dalszemi paragrafami rozwinęła się 
znowu taka długa i drobiazgowa dyskusya, 
ponieważ posłowie ludowi powtarzali się 
i ciągle to samo ogadywal:, dyskusya stała 
się bardzo nużącą i mało kto jej słuchał. 

Mówili po kolei pp. Szajer, Skołyszew- 
ski, Krempa, Filip Włodek, a izba uch wa- 


Weigel, Wild. Wodziok:, Zyblikiewiez, Poto- 
cki, Kraiński. 


W braku protokołów Koła stanowi waż-|niweczył autonomię sejmów wszystkich kra- 
nia armii jeszcze nie została ukończoną a ny komentarz do tej uchwały, napisany przez jowych nie-niemieckich ludów Przedlitawii na 
jednego z posłów artykuł Czasu, który sta-|korzyśś nietylko jednego żywiołu, ale powie- 


nowi rósume obrad Koła: 


ozenia Rady państwa przez delegacyę gali 
cyjską wyraziliśmy bardzo gorące życzenie, 


cechy wyłącznie rezolucyjnej. lecz miał zua- 
czenie federalistyozne i był krokiem stanow- 
czym. Opierając się na fakcie, który zaszedł 


słanej nam telegrafem, możemy z. 
iż życzeniu naszemu pod tym względem stało 


upowodowała ustąpienie swoje z Rsichsratu, 
ozyli złożenie mandatów, powołuje się na me- 
moryał większości jako wyrażający systemat, 
który ona za zgubny dla państwa uważała. 


która to dążność w świeżo wniesionem przed- 
łożeniu o wyborach z konieczności najsilniej- 
szy znalazła wyraz. i 
„Obecnie upadły względy, które nas pod- 
pisanych powstrzymywały. Powodując się 
przeto naszem przekonaniem, choąo najzupeł- 
niejszą wolność działania na przyssłość za- 
chować, składamy na dzisiejszym dniu man- 
daty nasze w ręce marszałka sejmu galicyj- 
skiego. Upraszając wysokie prezydyum podać 
to nasze oświadczenie do wiadomości 
poselskiej, pozostajemy z wysokiem powa- 
żaniem. 
Wiedeń 31 marca. 
Grocholsk , Gros, Agopsowicz, Barewicz. Bo- 
dnar, Czaczkowski, Cieński Czajkowski, Czer- 
kawski, Antoni Dittrich, Dziewoński, Fihau 
ser, Horodyski, Jabł nowski, Jakóbik, Ko- 
śmian, Kostciński, Szeleszczyński, Sulikowski, 
Sawczyński, Tarnowski, Tomuś, Toros'ewicz, 


izby l 


Dełegacya staje tem samem po stronie me- 
moryału mniejszości, który lubo nie wyra- 
żał dążhości federalnych, był jednak nieza- 
wodnie jedną w tym kierunku drogą. Obrót, 
jaki wzięła rezolucya nie sprowadził sam je- 
den, o ile wnosić możemy, opuszczenie Rady 


państwa przez delegacyę polską, o tem sama |łącznie rezolucyjną, nie byłoby z pewnością 


chwila dostatecznie przekonywa. Bo przecież 
uchwała wydziału: aby przejść nad rezolucyą 
do porządku dziennego, nie była jeszoze u- 
chwałą Izby nad wnioskiem jej przedłożo- 
(nym. Miała więc delegacy: inne powody, dla 
których rozstrzygnięcia [Izby nie czekała. 
Ale obrady nad rezoluoyą i głosy ministrów, 
jakie się z tego powodu słyszeć dały, za- 
choianki, jak się wyraża rzeczone oświadcze 
nie, które tam wystąpiły, były dowodem chęci 
ścieśnienia autonomii, nawet konstytucyą za- 
warowanej, a najwymowniejszym wyrazem 
tych ohęci było Nothwahlgesetz. 


| 


(prawa i obowiązki włości rentowych są nad- 


t 


„Pisząc niedawno o ewentualności opusz- ktu, który był osią systematu mającego co- 


aby ten krok naszych delegatów nie nosił dyplom październikowy, 


ł 


wozoraj i sądząc z treści oświadczenia, prze- nie:ylko sankcyonowali ten systemat, ale po- 


się zadosyć. Oświadczenie, którem delegacya | mandaty i opuścić radę państwa. Krok ten, 


ilala w swoich tylko wyłącznie widokach, że 


liła wszystkie paragrafy i całą usta- 
wę o sadzeniu drzewek przydro- 
żnych w brzmieniu przez komisyę propo- 
nowanem. 

Trzecie czytanie tej ustawy nastąpi na 


Włości rentowe. 

P. Hupka złożył następnie imieniem 
komisyi dla reform agrarnych sprawozdanie 
o tworzeniu włości rentowych 1 przedłożył 
odpowiedni projekt ustawy. 

W dyskusyi generalnej zabrał pierw- 
szy głos dr. Mogilnieki i w dłuż- 
szem przemówieniu krytykował najpierw cel 
ustawy. Mowoca twierdził. że celem ustawy 
nie jest rzeczywista pomoe dla średniej wła- 
suości, tylko tworzenie dworków szlacheckich 
z dzisiejszej wielkiej posiadłości obdłużonej, 
Następnie przeszedł mowca do krytyki jury- 
dycznej proponowanej ustawy i zarzucał, że 
ustawa wprowadza znaczne ograniczenia pra- 
wa dysponowania własnością prywatną, dając 
nieograniczone prawa komisy rentowej, W 
dalszym ciągu podniósł dr. Mogilnicki, że 


zwyczaj niejasno stylizowane, a z drugiej 
strony tak uciążliwe, że dla włościan wyko- 
nanie przepisów tej ustawy jest niemożli- 
we, W końcu zarzuoił jeszoze mowca, że skład 
komisyi rentowej jest tego rodzaju, iż Rusi- 
nom nie daje się gwaranoyi, że będą oni tam 
należycie reprezentowani. 

P. Paygert stając w obronie ustawy 
o włościach rentowych, podniósł z naciskiem, 
że twórcy jej nie kierowali się żadnymi wzzlę 
dami politycznymi, lecz mieli na celu zapo- 
biedz rozdrabnianiu się gruntów włościańskioh. 
Dlatego też obawy Rusinów nie mają żadnej 
podstawy, zwłaszcza, że, jak mowca sądzi, Ru- 
sini z tej ustawy większą odniosą korzyć jak 
Polacy a to dlatego, gdyż włościanina pol- 
skiego (Mazura) trudniej nakłonić jest do za- 
ciągnięcia długoterminowej pożyczki. Dłuższy 
następnie ustęp swego przemówienia poświę- 
cil mowca wykavaniu korzyści, jakie od- 
niesie kraj po wprowadzeniu ustawy w Życie. 

Na tem o godz. 2 po południu zamknął 
marszałek kraj. posiedzenie, naznaczając na- 
stępne na jutro godz. 10 rano. Marszałek za- 
powiedział, że jutro zarządzi przerwę od g. 
1 do 2 w południe, poczem posiedzenie trwać 
będzie do wieozora. 


- Xronika. 


Lwów dnia 28 paźdsiernika 1904. 


Kalendarzyk 

W sobotę 29 października Narcyza bisk. — Ur. kat. 
Łonhyna N, — Kal. słow. Damelita. 

wschód słońca 6'47, zachód 4:28 

W niedzielę 30 października Klaud. 
Osyi Pr. — Kal. słow. Przemysława. : 

Wschód słońca 650, zachód 4.37. 

W poniedziałek 31 października Wolfganga B. — 
Gr. kat. Łuki Ap. — Kal. słow. Godzimira. 

Wschód słońca 6'51, zachód 485. 


— Gr. kat 


Odznaczenie. Cesarz nadaż krzyż kawalerski 

orderu Fr. Józefa wachmistrzowi żŻandarmeryi E. 
Wiśniowskiemu we Lwowie, a srebrny krzyż zasłu- 
gi kierownikowi posterunku żandarmeryi Kazimie- 
rzowi Motyce za wyratowanie z narażeniem własnego 
życia jednej osoby z płonązego domu. 
Mlanowanła. Ministerstwo handlu zamiano- 
wało kontrolorami pocztowymi » Karola Polaska —we 
Lwowie, Erazma Eokhardta w Krakowie dla Szcza- 
kowej, Ant. Komana w Krakowie, Jana (Gołdę w 
Rzeszowie dla Złoczowa i Antoniego Watzka ve 
Lwowie. 

Kancelistami namiestnictwa mianowani: T. Sə- 
besta dla Żółkwi, St. Szpundar dla Brzeżan, Ant. 
Golonka dla Tarnopola, Ant. Kwaśniask dla Sambora, 
St. Borowicz dla Jarosławia, Jan Lewicki dla Rze- 
szowa, A. Morozowski dla Chrzanowa, Józ, Barzyń- 
ski i Aut. Hryhorczuk dla Lwowa. 


John Locke. Dziś upływa 200 lat od śmier- 
ci najznakomitszego pedagoga angielskiego Johna 
Locke. Cały świat kuliurny atósownemi zebraniami 
święci tę rocznicę — wt Lwowie urządza kółko filo- 
zoficzne pamiątkowy wieczór — aby przypomnieć so- 
bie zasłagi tego męża około wychowania młodzieży 
i jego nauki w tej mierze, ważne nie tylko dla pe- 
dagogów fachowych, ale i dla wszystkich, którzy z 
wychowaniem młodzieży mają jakąkolwiek styczność, 
lub choćby tylko wogól: nim się interesują. Pedago- 
giczne dzieło Johna Locka „Myśli o wychowaniu“ 
nie były początkowo przeznaczoue do publikowania. 
Były to listy, które Locke pisał do swego przyjacie- 
la Edwarda Clarke. Dopiero później zostały one 
przez Lockego zebrane, uzupełnione i wydane. Nie 
jest to więc systematyczne dzieło pedagogiczne w no- 
woczesnemi znaczeniu tego słowa, ale jest tylko sze- 
regieju najznakomitszych pedagogicznych rad. 

Lecz na czem polega to olbrzymie znaczenie 
Lockea w pedagogice? Oto w tem, że on pierwszy 
zwrócił uwagę na ważność pielęgnacyi ciała dle roz- 
woju dziecka i pierwszy postawił żądanie, aby dzia- 
łalneść pedagogiczna opierała się na psychologicznem 
poznaniu dziecka. 


„Wobec tych niewątpliwych centralisty- 
cznych oznak wobec projektu ustawy, który 


my jednego niemał stronniotwa; wobec proje- 


fnąć nietylko autonomię ludów monarohii, 
ala nawet jej konstytucyę nietylko poza 
ale nawet poza 
patenta lutowe; wobec nareszcie zapowie- 
dzianych wyborów do delegacyi wspólnej, 
w której Polacy bytnością swoją byliby 


mimowolnie zostali jego narzędziem — dele- 
gacya galioyjska uznała za stosowne złożyć 


jakoteż wybór chwili od niej wyłącznie zale- 
Żal; nie wątpimy, że najkorzystniejszą wy- 
brała”. 

„Najlepszym zaś dowodem, że niə dzia- 


interesa innych ludów miała na oku, jest to, 
że nie opuściła rady państwa sama, ale we- 
spół z przedstawicielami autonomii i myśli 


federalnej całej Przedlitawii. Gdyby postępo- 


wanie delegaoyi naszej było nosiło cechę wy- | 


Posiągne o za sobą Słoweńców, Bukowińczy- | 
ów, Tryesteńczyków, zwłaszcza po opuszcze: 
niu przez Polaków wniosku br. Petrino. 
„Krok więc delegacyi polskiej taki, ja- 
kim był w chwili, w której był dokonany, 
jest żywą protestacyą przeciwko systemowi 
obacnego gabinetu — ma znaczenie wielkiej 
doniosłości, znaczenie ogólne — tuszyimy też, 
że będzie stanowczym dla naszej monarchii.“ 


(C. d. n.) 


ET ZZ 


Kronika lwowska. 
Minister oświaty dr. Hartel zawsze dla 
Polaków nader życzliwie usposobiony, a pod wzglę- 
dem sztuki i nauki człowiek niepospolity, jakkolwiek 
przybył do Lwowa tylko na kilkanaście godzin, 
szczerze wię zainteresował sprawami lwowskiemi, do- 
tyczącemi oświaty i wykształcenia. Jak już wczvzaj 
donieśliśmy, rano zwiedził nowy gmach biblioteki 
uniwersyteckiej, popołudniu zaś dłuższy czas spędził 
na oglądaniu politechniki i laboratoryum elektro- 
technicznego, wglądając w najdrobniejsze urządzenia. 
Ztąd udał się do muzeum przemysłowego, zwiedził 


gdzie zabawił przeszło godzine, podziwiając 
galeryę obrazów i rzeźb. troskliwie przez sospodarza 
domu gromadzonych. Dziś rano udał się do Rozdo- 
łu, do br. Karola Lanckorońskiego, zkąd następnie 
odjedzie do Wiednia. 


== Marszałek Górnej Austryi dr. Ebenhoch 
wyjechał wezocaj zaraz popołudniowym pociągiem, 
spiesząc się do Lincu na posiedzenia sejmu. 

«= (blady. U namiestnika Andrzeja hr. Potockie- 
go odbyło się wczoraj Śniadanie, w którem wzięli u- 
dział: hr. Edward Chołoniewski, ministrowie dr. Har- 
tel i dr. Piętak, prezydent izby hr. Vetter, ks. arcy- 
biskup Bilczewski, marszałek krajowy hr. Stanisław 


min oświaty, dr. Madeyski. 

W kasynie narodowem odbył się wczoraj nad 
wieczorem obiad dany na cześć przybyłych do Lwo- 
wa na pogrzeb śp. Jaworskiego posłów, przez człon- 
ków Koła polskiego. W obiedzie wzięli udział: pre- 
zydent izby poselskiej hr. Vetter i posłowie: dr. Pa- 
cak, dr. Stransky, dr. Skala, dr. Szusterszić, hr. 
Wojciech Dzieduszycki, Dawid Abrahamowicz, Bo 
brzyński, Wodzicki, Adam Jądrzejowicz, Górski, 
Grek, Głąbiński, Michejda, Królikowski, UGarapich, 
Dulębu, Binder, ks, Pastor, hr. Śtarzeński, Starzyń- 
ski, ks. Włazowski, ks, Komorowski, Henzel, Rosz- 
kowski, Władysław Wiktor Czaykowski, Eugeniusz 
Abrahamowicz, dr. Stojałowski, oraz posłowie sejmo- 
wi Mieczysław Dunin kr. Borkowski i Andrzej Lu- 
bomirski. 


Pomnik Mickiewicza. Akademię Umiejętno- 
ści reprezentować  będzis podczas uroczystości odsło- 
nięcia pomnika dr. Michał Bobrzyński; miasto Pragę 
burmistrz Srb. Z prowineyi zapowiadane jest przy- 
bycie gromadne wielu tysięcy osób. 


Pochód przed kolumnę Mickiewicza odbę- 
dzie się w niedzielę. Pochód organizować się będzie 
w ulicach : Kurkowej, Czarnieckiego, Skarbkowskiej 
i w miarę potrzeby w przyległych ulicach, jak Wały 
Hetmańskie itp. Czoło pochodu stać będzie przed 
teatrem miejskim i ruszy ulicą Karola Ludwika ku 
kolumnie, przedefiluje przed nia; wszystkie depntacye 
i towarzystwa oddadzą hołd przez zniżenie sztanda- 
rów i złożą wieńce u stóp kolumny. Następnie po- 
chód podąży przez place: Halicki, Bernardyński i 
rozwiąże się w ulicach: Pańskiej, Zielonej i Zybli- 
kiewicza. 


== Wieńce na pomnik Mickiewicza. Z miasta 
piszą nam: Czy nie byłoby lepszem uczczenie wiesz- 
cza naszego narodu, gdyby zamiast wieńców na po- 
mnik Mickiewicza składano odpowiednie kwoty na 
cele narodowe lub humanitarne? Kwiaty na wieńce 
sprowadzane 384 z zagranicy. 


Rada m. Lwowa. Na wczorajszem posiedze- 
niu przyjęto w drugiej uchwale akt fundacyi im. 
Bilińskich; następnie kończą rozpoczętą na poprzed- 
niem posiedzeniu dyskusyę o podwyższeniu dodatków 
krajowych, uchwalono rezolucyę aky posłowie sejmo- 
wi z miasta Lwowa poczynili starania o porzucenie 
projektu podwyższenia dodatków do podatków krajo- 
wych; dalej uchwalono kreować posadę archiwaryu- 
sza z roczną płacą 2.000 kor.; dalej w sprawie prze- 
granego we wszystkich instancyach sporu z gal Ka- 
są oszczędności w przedmiocie miejskiego muzeum 
przemysłowego uchwalono na wuiosek dr. A. Lisie- 
wieza odnieść się jeszcze do trybunału administra- 
cyjnego; wreszcie uchwalono rozpisać licytacyę na 
budowę koszar dla trenu przy ul, Arciszewskiego 
kosztem 300.000 kor. 


= Zjazd delegatów stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych zakończył wczoraj obrady. Wszystkie 
ważniejsze referaty, wygłoszone na zjeździe, będą 
drukiem ogłoszone, Następny zjazd odbędzie się w 
roku przyszłym w Krakowie. 

Do wydziału w miejsce występujących zostali 
wybrani ponownie pp. Hilary Filasiewicz, dr. Wiktor 
Lechowski i Stefan Sękowski, zaś w miejsce śp. 
Tadeusza Romanowicza p. Edward Szancer Do ko- 
misyi kontrolującej wybrani pp.: Zauderer, Stępień i 
Horoszkiewicz. 

Kraj. rada zdrowia ukonstytuowała się na 
nowe trzechlecie, wybierając przewodniczącym prof. 
dra Adama Qzyżewicza, a zastępcą dra Edwarda 
Festenburga. Następnie na tem posiedzeniu wyhano 
opiuie w sprawie kandydatów na posady docentów 
hygieny i somatologii w seminaryach nauczycielskich 
męskich w Starym Sączu i Stanisławowie, powzięto 
uchwałę w sprawie pomnożenie aptek w powiecie 
rzeszowskim, p:z lstawiono kandydata na udzielenie 
koncesyi na trzecią aptekę w Samborze, wydano o- 
rzeczenie w sprawia wody mineralnej ze źródła Kin- 
gi w Głębokiem, w pow. nowosądeckim i powzięto 
nchwałę co do możliwości przenoszenia się zarazków 
cherobowych przez całowanie rąk obcych. 

= Na dochód obydwóch katolickich stow. zawo- 
dowych żeńskich we Lwowie „Pracownic konfekcyi 
damskiej“ i „Sług. odbędzie się 6 listopada w soli 
domu narodnego, podwieczorek połączony z loterya 
fantową, przy muzyce 30 p. p. pod kierunkiem ka- 
pelmistrza p. Rolia, Komitet urządzający żywi na- 
dzieję, iż program urozmaicony bogato wvposażona 
loterya fantowa i cel szlachetny, zachęcą niewąipli- 
wie, tak ofiarną publiczność naszą, by jak najlicz- 
niejszem przybyciem poprzeć zechciała pożyteczne i 
aktuaine te instytucye. Wszelkie ewentualne łaskawe 
datki na cel powyższy przyjmuje puni Aniela Sza. 
włowska, ul. Technicka 10 i pani Jadwiga Paparo- 
wa ul. Szopena 7. 


Jałm :żna dla bezdomnych. Nadeszła jesień 
z chłodnemi nocami i mtożnymi rankami. Dla 
wszystkich biedaków głodnych i źle odzianych, chłód 
to groźny wróg zwiększający ich cierpienie, Ale naj- 
nieszczęśliwsi z pośród nieszczęśliwych są ci, którzy 
gdy zbliża się wieczór, nie mają dachu und głową. 
W lecie pół biedy. Taki bezdomny prześpi się w ja- 
kimś kącie sub Jove, albo zakamarku budujacej się 
kamienicy. Lecz teraz, a cóż dopiero gdy nadejdzie 
śnieg i mróz, gdzie skłoni głowę? U nss niema 
dia podobnych nędzarzy nawet przytułków nocle- 
gowych. 

Niewątpliwie, że bardzo wiela żebraków-proce- 
derzystów nadużywa formuły proszącej, że to często 
aymułacya : „Panie jeszcze dziś nie me jadłem“, ale 
z pewnośrią zdarzają Sia wśród tej falangi tacy 
prawdziwie bezdomni nędzarz., którzy i nie jedli i 
spać gdzie nie mają. M l- osób z zasady nie upra- 
wia t zw. „ślepej jałw <v* i znając sztuczki oszu- 
kańcse procederzystów, ouija stale żebraków  ulicz- 
nych. Ale prośba bszduvmaego w noe chłodną wzru- 
sza bardziej niż w iunych okolicznościach, Kto wie, 
może to istotny nędzarz ? 


Kronika krajowa. 
„ Nowy urząd pocztowy otwarty zostanie dnia 
1 listopada w Knihininie pod Stanisławowem. 
Okradzenie cerkwi W nocy z 26 na 27 bm. 
zakradli się złodzieje do cerkwi w Bełaie i rozbili 


— 


Badeni, dr. Bobrzyński, Wacław Zaleski i sekretarz ! 


i 


także szczegółowo wystawę sztuk piękuych i złożył : 
wizytę b. namiestnikowi, Leonowi hr. Pinińskiemu, | 
cenną | 


| 3 skarbonki, z których zabrali pieniądze. Następni» 
| rozbili także cyborynm i ukradli złotą puszkę, a 
wreszcie od dwóch krzyżów odbili srebrne podsta- 
wy i ukradli. Komunikanty porozsypywali, chasty i 
obrusy na ołtarzu porozrzucali, Swiętokradztwy to 
wywołało wśród ludu ogromne «burzenie. 


Samobojstwo |jadnorocznego ochotnika. W 
Czerniowcach, jak donosi Crernowitser Allgemeine 
Zeitung, odebrał sobie życie dr. Teitelbaum z Brze- 
żan, który jako jednoroczny ochotnik wstąpił do 56 
p. piechoty w Czerniowcach. Dr. Teitelbaum przy- 
był w niedzielę ze Stanisławowa, gdzie komisya su- 
perarbitrująca uznała go za zdolnego d- wojska. We 
wtorek rano odebrał sobie życie trzema  pohn ęciami 
seyzoryka w piersi. Wspomniany dziennik jako po- 
wód samobójstwa podaje, że Teitelbaum, który wc- 
góle nie misł ochoty do ałużby wojskowej, nie 
mógł się nrgiąć do karności i braku swobody w ży- 
ciu wojskowem. 


«ronika powszechna. 


$ Na Daleki Wschód. Gustaw Grottbus, nkoń- 
czony słuchacz wydziału rolniczego na wszschnicy 
Jagiellońskiej, a od kilku miesięcy sekretarz towarz. 
rolniczego w. Rzeszowie, wezwany został jako poru- 
cznik rezerwowy do 5 pułku rezerwy konnicy, for- 
mnjącego się w Nowoszerpuchowsku w gub. char- 
kowskiej, a przeznaczonego do armii gen. (irippen- 


, berga. P. Grottbus wyjeżdża dziś do swego pułku. 


$ Corka Kuropatkina Romantycaną historyę opc- 
wiadają angielskie dzienniki. W Marylandzie, w Sta- 
nach Zjednoczonych ma żyć córka generała Kuro- 
patkina, uważana przez ojca za umarłą. Ma to być 
jego córka z pierwszego małżeństwa. Matka jej pod 


| wpływem Jezuitów zostsła katoliczką, skutkiem cze- 
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go nie mogła przebywać w Rosyi. Podróżowała nie- 
ustannie, acórka towarzyszyła jej zawsze. Po śmier- 
ci pierwszej żony OŻenił się Kuropatkin powtórnie, a 
macocha żywiła nienawiść do pasierbicy, odznaczają- 
cej się pięknością, 

Pewien Rosyanin zakochał się w niej i nieu- 
stannie narzucał się dziewczynie, która nie chciała 
za niego, czy wogóle podobno iść zamąż Wreszcie 
uciekła się do podstępu, ażeby się uwolnić i od ma- 
cochy i od konkurenta. Gdy Kuropatkin był w słu- 
żbie, postarała się o rozszerzenie wieści, jakoby zgi- 
nęła podczas jakiejś katastrofy, sama zaś w prsebra- 
niu uciekła z Rosyi do Stanów Zjednoczonych, gdzie 
od lat 12 przebywa v klasztorze Seroanek, Kuro- 
pstkin sądził dotąd, że córka jego rzeczywiście zgi- 
nęła i dowiedział się o jej pobycie w Ameryce do- 
piero teraz, gdy córka z niepokoju o los ojca zacho- 
rowała i pragnie wrócić do Rosji. 


Na kolumnę Mickiewicza złożył Karol Wiss- 
niewski z Dobrzan, k. 20. 


A całego świata. 
Hamburg 28 października. Wczoraj przed 
południem na terenie „Vacuum Oil Company“ wy- 
buh? pożar, który rozszerzywszy się szybko objął 
magazyny nafty i warsztaty. Śpaliło się 3.000 ton 
nafty. Wszystkie straże pożarna Hamburga zajęte są 
przy gaszeniu pożaru. 


, Blan powietrza. Sprawozdacie centralnej sta- 
eyi meteorologicznej we Wiedniu i zustryaczich kelei 
pańs wowych. Dnia 37 października 1904 r. o godsinie 7. 
rano Czermiowoa -'— Tarnopol Lwów 
Skol: 4'55 Przemyśl ——, Jarosław b0, Tarnów 

-— Nowy Zagórz 4-30 Kraków 4-84, Praga +64 
Wie 'e1 4-70 Semme +:— Budapeszt 4-70, Iachl 
+'5'0 Riva +-10'4, Tryest +135; Celsyusza. 
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Damskie rachunki. 

Korespondent londyński wiedeńskiego 
Jremdenblattu donosi : 

„Jedna z najdziwaczniejszych ustaw, ja- 
kie kiedykolwiek przedstawiono reprezentacyi 
narodowej, zajmować będzie w najbliźszej 
sesyi angielską izbę gmin. bil, którego ostrze 
skierowane jest groźnie przeciw wszystkim 
mężczyznom żonatym, mówi o długac pań 
pięknych w magazynach krawieckich i usiłu- 
je ustalić miarę odpowiedzialności mężow- 
skiej za towary, pobrane na kredyt przez ġo- 
ny u krawców i modystek. „Stowarzyszenie 
ochronne“ (Defence Association) modystów, 
zagrożonych w swoim bycie wskutek ogromu 
niepopłaconych rachunków, odbyło przed kilku 
dniami bardzo liozne zgromadzenie, na którem 
pod egidą prawników fachowych ułożono ten 
projekt prawa, zawierający 18 punktów i za- 
mykający wszystkie furtki, przez które uciec- 
by mógł małżonek, nie mający ochoty płacić 
długów krawieckich swojej żony. 

Dla właściwej oceny tego biła nadmienić 
należy, że w ostatnich latach magazyny mód 
przegrały mnóstwo procesów, wytoozonych 
mężom swoich klijentek, bo w wielu wypad- 
kach udowodniono. że mężowie wyzuaczali 
swym żonom bardzo sute „szpilkowe!, a w 
innych przypadkach sędzia, którego dyskre- 
cyonalna władza jest w Anglii prawie nieo- 
greniczona, uznał udzielanie kredytu przez 
krawców i modystki za nierozważne, odma- 
wiając mu opieki prawnej. Kredyty, u- 
dzielane przez modystów londyńskich nawet 
kobietom z klas średnich, są istotnie zadzi- 
wiająco wysokie, a księgi handlowe niektó- 
rych firm wykazują w rubryce „dubiozów * 
liczby wprost nieprawdopodobne. 

I tak np. jakieś Towarzystwo akcyjne 
w branży sukien kobiecych wymieniło w swoim 
ostatnim bilansie, w rubryce zaległości klien- 
tek, około 360.000 rb., a ogólna suma, o któ- 
rą codziennie toczy Bię mika między wierzy- 
cielami tej kategoryi a ioh dłużniozkami, gu- 
bi się w mglistych regionach milionów. Tę 
zbyt wielką, jak się zdaje, pochopność kre- 
dytową, połączoną oczywiście z ogromnem 
ryzykiem, poł żyć należy, zdaniem fachowców, 
w ozęści na karb ogólnej ekonomicznej de- 
presyi w Anglii, zmniejszającej naturalnie 
popyt na towary, w części na karb nadmier- 
nej konkurencyi wytwórców i kupoów, prze- 
wyższającej normalne potrzeby ludności. Pa- 
nowanie bluzki, sukni gotowej, okrycia i t.d. 
powołało do życia niezmierną ilość małych 
1 wielkich magazynów, które usiłują za- 
pewnió sobie  klientelę potrzebną przez 
udzielanie różnych ułatwień w zapłacie 
towarów. Zważyć przytem należy, 5 od 
śmierci cesarzowej Wistoryi i od założenia 
nowego dworu, który tonu nadaje życiu towa- 
rzyskiemu, podniosło się we wszystkich war- 
stwach ludności kobiecej zamiłowanie do stro- 
jów a wzrost eleganoyi na ulicach Londymn 
jest bardzo wyraźny. 

Londynka z czasów królowej Wiktoryi 
nie była taką strojnisią jak dzisiaj, gdy ton 
elegancki dworu przenika do sfer średnich i 
niższych. Łatwo to zauważyć w parkach, 
teatrach, omnibusach, na spało tak zaba- 
wach i t, d. Szelest halek jedwabnych jest w 
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symfonii wrzawy ulicznej Londynu muzyką 
normalną A nigdzie chybe w stolicach Euro- 
py nie spotyka się tylu zmiennych form i 
barw kapeluszy damskich, jak nad Tamizą, 
I obuwie ma coraz wybitniejsze aspiracye do 
elegancyi, lubo tutaj i nieprzyjazna natura 
ma słówko powakne do powiedzenia. Córy 
Albionu mają niestety nogi, będące, jak mówi 
ułośliwe przysłowie, wcieleniem wielkości mo- 
carstwa brytańskiego. 

Stopa, którą Anglia stawia niemal w każ- 
dej części świata, należy raczej do Angielki, 
miś do Anglika. Tę nadmierną wielkość usiłu- 
łują panie londyńskie zamaskować bardzo wy- 
sokimi obcasami, 8 tak zw. „francuskie oboasy“ 
są tu o wiele więcej rozpowszechnione niż w Pa- 
ryżu, gdzie częściej spotyka się owe tak błę- 
dnie „angielskiemi* nazwane nizkie formy ob- 
casów. Ten wzrastający prąd elegancyi, który 
może jest także w związku z coraz zmniej- 
szającą się ilością małżeństw, wpływa natu- 
ralni" na bilans magazynów krawieckich i 
znajduje poparcie w ułatwionym kredycie, 
którego branża konfekcyjna udziela, 

Za długi tedy pań pięknych, zaciąga- 
nych z lekkomyślnością, obciążającą często 
obie strony kontrahentów : kupca i klientkę, 
ma w przyszłości być odpowiedzialnym mąż. 
Ale ustawa, skierowana przeciw pugilaresowi 
męłowskiemu, ma słabe widoki powodzenia, 
bo radzić będzie pesczjeć o miej większość 
męśczysn konatych, którzy na własną szyję 
stryczka krącić nie zechcą. Ograniczenie lub 
zupełne zniesienie kredytu w branży konfe- 
kcyjnej byłoby najlepszą bronią przeciw kli- 
jentkom niesumiennym*. 


Ruch artystyczne-liferazśi. 


* Z „Fliharmonii* lwowskiej. Jutro, w sobotę, 
20 b. m. odbędzie się koncert Gemmy Bellincioni. 
Artystka przyjechała już dziś do Lwowa. Spiewać 
będsie aryę z nieznanej we Lwowie opery Giordana 
p. t.: „kndró chenier*, dalej aryę z „Halki“ i róż- 
ne pieśni w których jest mistrzynią. Akompaniament 
odjął prof. Fr. Neuhanser. Orkiestra 15 p. p. ode- 
gra niesnane dwa ntwory we Lwowie, a mianowi- 
cie: Liszta „Salve Pelonia' i Wydżgi prelud z ope- 
ry „Pan Tadeusz. 


Repertuar Ilweowskicze teatru miejskiego. 

W sobote koncert gal. Tow. muzycznego. 

W niedzielę po południa „Jaś i Małgosia“. 

Wieczorem wyjątkowo o godz. 7 Uroczyste przed- 
stawienie. „Konfederaci Barszy* Mickiewicza i „Widma* 
Moninsski. 

Repertuar teatru krakowskiego. 

W piątek teatr zamkniety. n 

W sobotę premiera „Duch ziemi“ Wedellinda. A 

W niedz elg popołudniu „Skromny Kazimierz“, wie 
ezór „Duch ziemi“. 


Dom polski w Czerniowcach. 


Otrzymujemy następującą odezwę z pro- 
śbą o umieszczenie: Po l 

Polacy bukowińscy przypominają się 
sercom i pamięci rodaków. | 

Przeszło 30 tysięcy żyje nas na Buko- 
winie według urzędowego spisu ludności. 
Z tej liczby może zaledwie połowa poczuwa 
sią do polskości nietylko w teoryi, ale fakty- 
omnie jednym resztą narodu duchem jest 
ożywioną. Reszta należy do nas tylko z imie- 
nia i we krwi leżącego poczucia przynależno 
ści do pnia wspólnego, faktycznie zaś tonie 
w morzu innonarodowościowej większości. 

Przyczynę tego smutnego objawu upa- 
trywaó należy we wchłanianiu od dziecka w 
szkole i później w życin obcej kultury, w bra- 
ku zdolności zestrojowych i nędzy ekonomi- 
cznej, która prowadzi do zależności i utraty 
samodzielności nawet przekonań. 

W ostatnim czasie objawił się wśród 
nas silny ruch, dążący do skupiania i uświa- 
damiania szerszych mas, a w pracy tej bierze 
udział nietylko żywioł inteligentny miasta 
Oserniowiec, ale również silnie reprezentowa- 
na w Ozerniowcach i prowincyonalnych mia- 
stach Bukowiny sfera rękodzielnicza i stan 
mieszorański. h ~ 

Połączonym usiłowaniom wszystkich sfer 
naszego bukowińskiego społeczeństwa, którego 
integralną część stanowią w znacznej liczbie 
Bukowinę zamieszkujący Ormianie -Polacy, za- 
wdzięczamy powstanie w ostatnich czasach 
Czytelni w Wyżnioy i Suczawie, podozas gd; 
odrodzenie i rozbudzenie donowej pracy Czy- 
telni w Waszkowcach jest wyłącznie dziełem 
stanu mieszonańskiego. 

Rozwój życia narodowego we wscho- 
dniej Galicyi odbił się bardzo silnem echem 
ne całej Bukowinie, szczególniej zaś w sa 
mych QOzerniowcach, gdzie mieszka przeszło 
ośm tysięcy Polaków, czego wyrazem jest 
powstanie kilku nowych towarzystw (towa- 
rzystwa Bursy im. A. Mickiewicza, towarzy- 
stwo Sskoły Sr klabu byłych członków 
„Ogniska“). , j 

Czerniowiecki żywioł polski, czujący po- 
trzebę łącznej pracy, grupuje się około towa- 
rzystwa Bratniej pomocy i Czytelni polskiej. 
Towarzystwo to, od lat 36 w Czerniowcach 
istniejące, trzymając się jako takie zdala od 
spraw politycznych, przeciwdziała wynarada- 
wianiu się i zobojętnieniu narodowemu przy 
pomocy środków, podnoszących kult ideałów 
ojczystych, przez oddziaływanie na sferę u- 
/ozucia za pomocą obchodów nerodowych, od- 
czytów, przedstawień amatorskich itd. 

Od początku swego istnienia dążąc do 
zdobycia realnych podstaw rozwoju, ześrod- 
kowywało towarzystwo swoje usiłowania ku 
wzniesieniu własnego domu i stworzeniu księ- 

osbiora. Ten ostatni liczy obecnie przeszło 
.000 dzieł, sprawa zaś bndowy domu prze- 
szedlssy różne fazy w ciągu ostatnich kilka 
lat, dovzekała się w bieżącym roku urzeczywi- 
stnienia, albowiem przystąpiono do odnowie- 
nia starej własnej realności i wybudowania 
obszernej sali wraz ze stałą sceną i innemi 
potrzebnemi lokalnościami, gdzie znajdą po- 
mieszozenie oprócz macierzystego wszystkie 
stowarzyszenia polskie w Czerniowcach (ato- 
wargyszenie rękodzielnicze „Gwiazda , mło- 
dzieży akademickiej „Ognisko“, tow. gimna- 
styczne „Sokół*, Tow. zaliczkowe i Oszczę- 
dności, tow. Szkoły ludowej, klub bh 
członków Ogniska, wreszcie redskoya czer- 
miowieckiej Gazety Polskiej.) 

Dom własny, „Dom polski“ i biblioteka, 
to realne podstawy naszego rozwoju. Budo- 
wa jednak wraz z odnowieniem pochłoną 
wszelkie zasoby Towarzystwa i spowodują 
zaciągnięcie długu w sumie przeszłe 50.000 
koron. Jakkolwiek istnieje wszelka rękojmia 
regularnego umarzania zaciągniętej pożyczki 
z własnych dochodów Towarzystwa, to jednak 
inne wydatki ważne, jak na uzapełnienie i 
utrzymanie księgozbioru, stałej „czytelni gao- 

atrzonej w pisma ze wszystkich trzech za- 
bará. zasilanie książkami czytelń prowin- 
cyonalnych bukowińskich, wsparcia dla gubo- 
żałych lub chwilowo w potrzebie będących 


ski, 


Tadeusz Mischke, Moszczeński, Kazimierz Nie- 


cki, S. Sołtyński, W. Sołtyński, dr. A. Swierr- 


jak brosze, pierścienie, bransolety i t. p. Dregie te 


zastawionych biżuteryj, oraz że w irh miejsce wpra- 


stawioue fanty oddawano 


stwach, zarzucanych Angelusowl, komisarz Krupiń- 


rodaków, do minimum będą musiały być ogra- 
niczone ze szkodą dla naszej przyszłości. 

Roczne sprawozdanis redakcyom dzien. 
ników galicyjskich nadsyłane świadczą, że 
nie nstajemy w pracy i każdy rok pewien 
postęp ze sobą przynosi, ale wyjątkowo tru- 
dne nasze położenie usprawiedliwia dostate- 
cznie odwołanie się do ofierności narodu, tem 
bardziej, że stosunkowo niewielki zasiłek wy- 
starczy, aby bieg spraw naszych na zawsze 
silne uzyskał podwaliny. 

Czujemy to dobrze, że odwoływanie się | 
do ofiarności ogółu wobec tylu składek w | 
ostatnich latach pewną niechęć budzi, i pewni | 
jesteśmy, że i bez pomocy z zewnątrz o wła- | 
snych siłach ostatecznie z ciężkiej wybrniemy | 
sytuacyi, jestto jednak dla naszej placówki | o rekonstrukcyi gabinetu i ubolewa? nad tem, 
na wschodnich kresach równoznaczne z utratą | że wiadomość została przez niedyskrecyę 
calego szeregu lat, które dla zdobyczy mo- | przedwoześnie ogłoszoną w pismach. Prezy- 
ralnego zuaczenia na zawsze będą stracone. | dent gabinetu miał zamiar najpierw zawiado- 

(łarstka naszych na tutejszym gruncie, | mić o tem przewódców klubów niemieckich. 
przez resztę społeczeństwa na straży spraw | Obaj przewódcy, obecni na konferencyi, 0- 
oałości dotyczących postawiona, żywi prze- | świadczyli szefowi gabinetu, że dopiero z pism 
konanie, że ogół polski i prasa za mało o nas dowiedzieli się o rekoustrukcyi gabinetu. 
wiedzą i nami się zajmują, własnym a z wie- Z rozmowy z szefem gabinetu wynika, 
lu stron zagrożonym siłom nas pozostawiając. | że z czeskimi przewódcami rząd  konferował 

Więc Wam do oczu stajemy, żądamy go | poprzednio. Prezydent ministrów oświadczył 
rącego zajęcia się naszemi sprawami, wołamy | atoli, że nie dał żadnej obietnicy Czechom. 
o pomoc, przypominamy się! | ani też Ozesi do niczego się nie zobowiązali. | 

ledźcie nasz postęp, gańcie naszą otóż Obaj przewódcy przyjęli oświadczenie prezy- 
łość, żądujcie od nas sprawozdania g naszej | den.a ministrów do wiadomości. Z wywodów 
pracy, nie skąpcie nam rady i pomocy! obu postów wynika, że są oni zdania, iż ko. 

Trzydziestotysięszny odłamek narodu po- | mitet wykoaawozy musi powziąć ważne u- 
zostawiony własnym siłom, w bardzo ciężkich | chwały i z powodu tego zwołanie konferen- 
warunkach ma prawo tego żądać od całości, | oyi musi być przygotowanem. | 
a oałość ma obowiązek żądanie to spełnić. Wiedeń 28 października. Jak słychać, | 
Slemy ku Wam wołanie we własnej ale tem | konferencya klubów niemieckich ma się od- | 
samem i powszechnej sprawie, żywiąc silną | być 5 listopada w Wiedniu. 
nadzieję, że głos ten znajdzie oddźwięk w | Grae 28 października. Graser Tgbl. do- 
każdej polskiej duszy poza granicami Buko- nosi, że niemiecka partya postępowa, jest 
winy, że znajdzie się słowo otuchy i grosz dla | wielce zaniepokojona rekonstrukoyą gabinetu, 
zapomnianych kresów wschodnich. gdyź uważa ją za zwrot rządu ku prawicy. 
Krzysztof Abrahamowicz, Mikołaj Agopao- | Partya ta sądzi, iż Niemo powinni odrazu 
wicz, Henryk Altheim, Kazimierz Angermann, wejść w opozycyą, aniżefi czekać, aż się 
Stanisław Bałucki, Franciszek Charwat, ks. utworzy prawica i dopiero potem rozpoczynać 
Walenty Dubiel, Leopold Duszeńko, Jan Du- opozycyę. 
zinkiewicz, Zygmunt Dworski, :, Dembiński, Budapeszt 28 pażdziernika. Korespon- 
Jan Drzewiński, Alojzy Friedel, F. Głodlew- | dentowi Ujsak miał dr. Koerber oświadczyć: 
ski, Konrad Gorecki, Dr. Alfred Halban, E- Rząd prowadził rokowania z Ozechami, ale 
mil Kanarski, Jan Kobierzycki, Jan Krzanow- | ani rząd Czechom, ani Czesi rządowi nie po- 
Walenty Kucharczyk, Eugeniusz Mali- | czynili żadnych przyrzeczeń. Dr. Koerber nie 
Franciszek Malikiewicz, Dr. Adolf | wie wobec tego, Gzy Czesi zaprzestaną ob- 
dr. Eugeniusz Mitkiewicz, dr. | strukoyi, lecz logicznie sądząc, powinni jej 
zaprzestać, skoro się przekonali podozas roko- 
wań z rządem, że nie jest on ich wrogiem, 
lecz jest dla nich usposobiony jak najżyczliwiej, 
jakkolwiek spełnienia postulatów ozwskich 
rząd przyrzec nie mógł, postanowił bowiem 
raz DA ZAWSZE serwi z polityką postulatów. 
Dr Koerber zapewnił atoli Czechów, że żad- 
nemu stronnictwa nie poczyni tego rodzaju 
ustępstw, któreby wyszły na niekorzyść Cze- 


pod ochroną ciemności chciały wykonać atak 
na okręt jadący na czele 
eskadra poczęła operować swymi reflektorami 
i otworzyła ogień, spostrzeżono obecność tak- 
że kilku małych okrętów, podobnych(!) do ry 
backich okrętów. Eskadra natychmiast wstrzy- 
mała ogień, aby te okręty ochronić od zagła- 
dy. W tem owe torpedowce zniknęły. An- 
gielska prasa oburzona jest tem, ig jeden 
torpedowiec, który rzekomo do rana na miej - 
sou wypadku pozostawieno, nie pospieszył 
rannym z pomocą. Otóż przy eskadrze rosyj- 
skiej woale ani jednego torpedowca nie było 
1 na miejscu wypadku żadnego okrętu nie zo- 
stawiono. Widocznie tedy w towarzystwie 
tych małych okrętów rybackich musiał znaj- 
dowaó się aż do rana jeden z obu obcych 
torpedowców, która nie zostały zniszczone, 
tylko uszkodzone. Eskadra nie spieszyła ry- 
backim okrętom z pomocą, ponieważ z po- 
wodu ich upartego dążenia do przełamania 
linii naszych okrętów były podejrzane, a kilka 
z nich nie miało światel, inna później dopiero 
je pokazały. 

2. Eskadra bałtycka zwracała dostate- 
ceżną uwagę na kilkuset rybaków, spotyka- 
nych po drodze, z wyjątkiem tego jednego 
wypadku, gdzie rybacy byli w towarzystwie 
obcych torpedowców, z których jeden znikł, 
podczas gdy inny, według zeznań samych ry- 
baków, aż do rana pozostał u nich ważali 
oni ten torpedowiec za rosyjski i gmiewali 
się, że nie spieszył im z pomocą, W rzeczy - 
wiatości zaś torpedowiec ten był obcym i oge- 
kał do rana albo na swoich kolegów, albo 
w celu naprawienia uszkodzeń. Jeżeli na miej- 
sou wypadku pojawili się także rybacy, któ- 
rzy przez nieostrożność zawikłali się w całą 
aferę, to proszę w imieniu całej eskadry wy- 
razió najszczersze ubolewanie nieszczęśliwym 
| ofiarom okoliczności, wśród których żaden in- 
ny okręt wojenny, nawet w czasie pokoju 
inaczej nie byłby postąpił. 


Zatarg anglo rosyjski. 

Londym 28 października, Minister spraw 
zagranicznych, Landsdovne, oświadczył wozo- 
raj popołudniu, że nie podziela powszechnego 
tak wielkiego pesymizmu. Przeciwnie, ma 
Jeszcze nadzieję, że wkrótce będzie mógł sło- 
żyć zadowalające oświadczenie, chociaż ohwi- 
lowo nie może tego uczynić. Pomimo, iż nie 
oznaczono Rosyi ścisłego terminu, sądzi mi- 
nister, że przeciek Rosya uzna konieoxność 
zadowalającego załatwienia zatargu, zanim 
rosyjska flota dopłynie do 
pewnego punktu swej podróży. 

Lemdym 28 paźlziernika. Pod pała- 
cem królewskim i prezydyum ministerstwa 
mnóstwo ludzi się gromadzi. Pisma w nad- 
zwyczajnych do datkach ogłaszają wiadomo- 
ści o flocie rosyjskiej na wodach hiszpańskich. 


cztowej kasy oszczędności i szefa Bekcyi 
dra Mansweta Kosla ministrem skarbu, 
profesora uniwersytetu i radcę dworu dr. An- 
toniego Randę ministrem bez teki, a hr. 
Ferdynanda B uquoy ministrem rolnictwa. 

Wiedeń 28 października. Wozoraj na 
R secie dr. Koerbera przybyli doń prze- 
wódcy niemieccy dr. Baernreuther i Derschat- 
ta a ks. Lichtenstein i p. Gross uspra wiedli. 
wili swą nieobecność. Po konferencyi posłowie 
Baernreuther i Derschatta wydali następujący 
komunikat : 

Na dzisiaj posłowie Baernreuther, Der- 
schatta, Gross i ks. Lichtenstein zaproszeni 
zostali przez prezydenta gabinetu na konfe- 
rencyę. Prezydent ministrów zawiadomił ich 


kiewioz, 
Michniewicz, 


wiadomski, A. Ohrenstein, M. Pińtzner, Dr. 
Celestyn Podlewski, D. Przyłuski, Filarz Wa- 
cław, K. Badecki, K. Romanowicz, S. Ruży- 
oho, dr. J. Stafanowicz, J. Trompeteur, M. 
Trzciński, F. Völker, M. Warteresiewicz, A. 
Wsltenberger, J. Wilczyński, W. Wejdelek, 
K. Witkowski, F. Włoszkiewica, dr. Zgórski, 


M ŻŹadoń, Henryk Zucker, Szczepan Zwary- | chów. Rząd nie wykończył jeszoze programu $ ; P 
dloyicd A. Żukowski. prac, jakie saniżca przedłożyć aż cą drydk, dodat A a kk: sH 
skiej, ponieważ taki program zależy od tego da aoi" lae : ADP z y 
jak się ukształtują stosunki parlamentarne. EU zapewnienia jak najdalej idącej neu- 
Z KRAKOWA. Ugoda z Węgrami i traktaty handlowe, w a” a) l 
e eg : 
(Telefonem i pocztą.) razie, jeżeli Czesi nie zaprzestaną obstrakcyi, Lendyn 28 października. Daily Chroni- 
Głośna w Krakowie sprawa uwięzienia | będą załatwione $ 14. cłe potępia to, że niektóre koła zaostrzają 
sytuacyę przez rozpuszczenie wiadomo- 


Praga 28 października. Narodni Listy 
oświadczają, że posłom młodoczeskim osoba 
nowego ministra dla Czech dra Randy jest 
bardzo sympatyczną, że oni uczynią wszystko 
aby ułatwić jego ciężkie położenie i cieszyć 
się będą szozerze z każdej zdobyczy dra 
Randy dla narodn czeskiego. Nie sądzą je- 
dnak, aby powołanie ministra czeskiego zobo- 
wiązywało do ozegokdiwiekbądź Czechów, 
którzy walczą przeciw zasadzie postawionej 
przez dra Koerbera, że nic nie może być po- 
stanowionem bez zezwolsnia Niemców. Zasada 
ta trwa niestety dalej, więc Czesi muszą da- 
lej przeciw niej i to w sposób jaknajbardziej 
stanowczy walczyć. 

Wiedeń 28 październica. Dr, Koerber 
konferuje z rozmaitymi posłami; dr. Randa 
zaś udał się na dwa dni do Pragi, prawdopo- 
dobnie również w celu narad. Nowi ministro- 
wie zostaną zaprzysiężeni przez cesarza w 
poniedziałek rano, poczem obejmą urzędo- 
wanie, 


Telegramy i teiefonematy. 


Nejm węgierski. 

Budapesst 28 października. Po dłuż- 
szej dyskusyi przyjął wozoraj sejm węgierski 
w drugiem czytaniu prowizoryum handlowe 
z Włochami. 

Budapeszt 28. października. W wę- 
gierskim sejmie przedłożył dziś minister skar 
bu Lukacs budżet na rok 1905 i wygłosił ex- 
posć. Budżet preliminuje: wydatki zwyczaj- 
ne w kwocie 1,067.865.000 K., o 48,227.000 
więcej aniżeli w roku poprzednim; nadzwy- 
ozajne wydatki i inwestycye w kwocie 
170 016 000, czyli o 4,498 0v0 K. więcej aniżeli 
w roku ubiegłym; dochody zwyczajne w kwo- 
cie 1,101.551,000 K. (o 20,000.000 wiecej), 
nadzwyczajne 186.552.000 K. (o 27.000000 wię- 
cej). Ogólny budżet wykazuje razem nadwyż- 
kę 198.000 koron. 


Włodzimierza Angelusa przybiera coraz szersze roz- 
miary, Onegdaj odbyła się w zakładzie zastawniczym 
rewizya, podczas której zaszedł ciekawy fakt. Oto 
obecny przy rewizyi komisarz policyi, p. Krupiński, 
zauważył, że taksaior zakładu, Franciszek Limanpw- 
ski, wydobywa coś pokryjomu ze swego biurka w 
lokalu zakładn i chowa do kieszepi. Natychmiast 
przedsięwzięto rewizyę osobistą n Limanowskiego i 
znaleziono p.zy nim kilkadziesiąt drogocennych ka 
mieni: brylantów, turkusów, szafirów it Pa po 
których poznać można było, że są wyłupane z opraw, 


ści, 1ż Anglia wręczyła Rosyi 
ultimatum. Położenie samo przez się jest dość 
Pogan i krytyczne. Możliwem jest, że lord 

ansdowne zawiadomił rząd rosyjski, że po- 
żądanemby było, żeby on jeszoze przed dzi. 
siejszą radą gabinetową miał odpowiedź ro- 
Byjską w ręka, ale o ultimatum nie ma 
mowy. 

Lemdym 28 października. Daily Tele- 
graph donosi z Petersburga jakoby Rożdie. 
stwieński otrzymał był tajne instrukoye od 
rządu, upoważniające go do strzelania na 
wszystkie okręty, któreby się do jego eskad. 
zbliżyły, rząd rosyjski jednak nie zawiadomił 
o tem mucarstw europejskich. 

Wiedeń 28 r iz: N. fr. Presse 
otrzymała od angielskiego korespondenta wia- 
domość, że żądania Anglii ukarania oficerów 
rosyjskich car bezwzględnie spełnić nie może, 
wojna więc jest nieuniknioną. 

Gibraltar 23 października. Biuro Rea- 
tera donosi: Eskadra kanałowa była wozoraj 
po południu zupełnie gotowa do wyjazda. 
Krąży pogłoska, że cała flota jutro rano wy- 
ruszy w kierunku zachodnim, aby rzekomo 
wykonać ówiozenia koło Gibraltaru. Po po- 
łudniu wyruszyło do Tangeru kilka torpe- 
dowców. 

Czynność w arsenale jest bardzo ener- 
giczna. 
Dywizya floty morza Śródziemnego, któ- 
ra ma tu przybyć, składa się z sześciu opan- 
cerzonych krążowników, 20 torpedowców i 
xontrtorpedowców. 

Lłoyd ki w otrzymał depeszę z Vigo, 
że rosyjska eskadra prawdopodobnie jatro 
wyjedzie. F 

Rząd hiszpański eska rosyjskim o- 
krętom przedsięwziąć konieczne naprawki i 
polecił im jak najspieszniej opuścić Vigo. 

Fraukfart 28 października. Jrankfyr. 
ter Zig. donosi z Montrealu, że eskadra ocea- 
nu Cichego i Atlantyckiego otrzymała rozkaz, 
aby była w pogotowiu. 

Atemy 23 października. Stojąca tu na 
kotwicy angielska eskadra otrzymała rozkaz 
jak najspieszniejszego wyjazdu. 

Londyn 26 października. Biuro Reute- 
ra donosi, że rząd angielski uważa napad 
pewnego krążownika bałtyckiej floty, wyko- 
nany na okręt norweski kilka godzin przed 
zajściami w Hull, za potwierdzenie tego, iż 
atak na rybaków był improwizowany. 

Kepenhaga 28 października. Do B. 
Reutera donoszą gz Gefle (w Szweyi), że 
na prośbę rządu szwedzkiego przesłuchano 
wozoraj kapitana i załogę parowca „Aldbaron" 
co do faktu ostrzeliwania tego okrętu przez 


kamienie zakwestyonowano : dochodzenia zaś pnlicyi 
miały wykazać, że zostały one wyłupane z napraw 


w swej wartości za- 
stronom lab -przedawano 
na liejtacyi, Gdy oprócz tego śledztwo miało wy- 
kryć świadomy współudział Limanowskiego w oszu- 


wiono fałszywe i tak obuiżone 


ski zarządził arasztowanie taksatora Limanowskiego. 

— Sędzia Śledczy przesłnchiwał wczoraj ster- 
szegu oficyała pocztowego Jana Laudfrieda w znanej 
sprawie listów amerykańskich. Po przesłuchaniu, 
które trwało 3 godziny, sędzia zarządził aresztowa- 
uie Landfrieda pod zarzutem nadużycia władzy urzę- 
dowej. 


e 


Komisye sejmowe. 

Komisya budżetowe załatwiła wogo- 
raj na podstawie referatu pos Kozłow- 
skiego rubrykę wydatków : Akademia Umie- 
jętności i Rada szkolna krajowa. Komisya 
Ele ję w tym dziale wydatki o 4000 

oron, wstawiając tę sumę jako zasiłek na 
wyprawę naukową pod kierunkiem prof. 
Smolki w archiwum watykańskiem, Nastę- 
pnie na podstawie referatu pos. Kozłowskiego 
przyjęła komisya wszystkie wnioski wydziału 

aj. w sprawie przyznania w drodze łaski 
wyższych emerytur kilku nauczycielom, oraz 
emerytur wdowom po nauczycielach. 

Na tem ukończono obrady nad bndże- 
tem i przystąpiono do informacyjnej dysku- 
syi co do sposobu pokrycia niedobo- 
ru, który mimo podwyższenia przez wydział 
kraj. dodatków do podatków o 5%, wskntek 
zwiększonych wydatków, uchwalonych przez 
komisyę budżetową, wynosi obecnie 165.875 
kor. Jeneralny sprawozda vca budżetu, pos. 
Abrahamowioz, przedstawi na dzisiejszam po 
siedzeniu komisyi sprawozdanie, oraz sposoby 
60 do pokrycia niedoboru. 

Komisya drogowa na podstawie refe- 
ratu pos. Stan. Jędrzejowicza załatwiła wnio- 
sek pos. Buynowskiego w sprawie zniesie- 
nia prestacyj drogo wych. Referat ten 


Petersburg 28 października. Rosyjska 
agencya telegraficzna donosi, że krwawe zaj- 
ŚCIE W Mohylowie i Bychowie nie miały woale 
charakteru wykroczeń antysemickich., Rezer- 
wiści napadli na sklepy; wybijali szyby tek 
w domach chrześcijańskich, jak i żydowskich. 
Także w innych miejscowo- 
ściach przyszło do rozruchów. 
Obecnie panuje spokój wszędzie. 


naszej eskadry. Gdy 


| 


przedłożony będzie wprzód konferenoyi pre- 
zesów rad powiatowych, którzy jutro wie- 
czorem zbiorą się w gmachu sejmowym. 
Komisya ma zamiar przedłożyć następujący 
wniosek : f 

„Poleca się wydziałowi krajowemu. aby 
sprawę tę zbadał po gruntownych studyach, 
przedewszystkiem w tym kierunku, czem na- 
leżałoby zastąpić ubytek w dochodach drogo- 
wych, przy zniesieniu obeonie obowiązującej 
prestacyi osobistej, tudzież, jak należy zara 
dzić temu, by w wykonaniu tej zmiany, cały 
ciężar administracyjny nie spadł na repre- 
zentucye powiatowe, które nie byłyby w sta- 
nie objąć pod własny wyłącznie zarząd i 
kontrolę tak lieznych dróg gminnych dru- 
giej klasy“. 
| OOOO O c 


Rekonstrukcya gabinetu. 


Wiedeń 28 pażdziernika. Dzisiejsza 
urzędowa Wiener Zig. ogłasza pisma odręczne 
cesarza, przyjmujące dymisyę ministrów : 
Boehm-Bawerka i Giovanellego, oraz pisma 
odręczne cesarza, mianująca dyrektor po 


domosti donoszą w telegramie z Mukdenu d. 
27 b. m.: Podług zapewnień Chińczyków, Ja- 
pończycy przewieźli do Inkou 
nagromadzone dotychczas w kilku miejscach. 
Wschodnią część Mandżuryi wojska japońskie 
szybko opróżniły. Widocznie zaruierzają one 
zrzec się połączenia przez Koreę 
wybrzeża Liaotanu a wszystkie swe dowozy 
skierować wyłącznie przez Inkov. 


tel. donosi z Mukdenau, 
tni oddział 


Wojna, 


(Tełegramy „Gazety Narodowej" ) 
Z pod Mukdenu. 
Petersburg 28 października. Biri, Wie- 


swe Zapasy, 


1 wschodnie 


Petersburg 28 października. Ros. Ag. 
iż przybył tam osta- 


rannych, złożony z 513 osób. 


Wyjaśnienia rosyjskie. 
Petersburg 28 października. (ltos. Ag. 


tel.) Sztab generalny marynarki ogłasza na- 
stępujące dwa telegramy komendanta 
ckiej eskadry, admirała Rożdiestwieńskiego : 


bałty- 


1. Zajście na morzu Północnem spowo- 


dowały dwa torpedowoe(?), które bez świateł 


obcy, jak się zdaje, rosyjski okręt wojenny, 
w piątek w nocy. Załoga zeznała, że przeko- 
nang jest, iż strzelano do niej ostrymi nabo 
jemi, widziano pękające w powietrau 1 tuż 
koło okrętu granaty. Odległość obu okrętów 
wynosiła 1—2 mil. ang. 


Eskadra angielska w Rjece. 

Ejeka 28 października. W odpowiedzi 
na toast gubernatora, podczas bankietu, za- 
brał głos wiceadmirał angielskiej dywizyi, 
Kustenze i wyraził przedewszystkiem podzię- 
KOWANI6 Za nadzwyczaj kyczliwe przyjęcie 
angielskich okrętów w Rjece. Wskazał dalej 
na przyjaźń, panującą między Anglią a Au- 
stryą od wieków. Jeszcze przed 200 laty przy- 
była angielska flota na morze Śródzie:nne, by 


ragem z Austryą chronić Europę przed tu- 
reokiem niebezpieczeństwem. Kustanze za- 


pewnił o wielkiej miłości i szacunku, jakim 


cieszy się cesarz Franciszek Jósef wśród An- 
glików, którzyby byli szczęśliwi, gdyby mo- 


gli powitać monarchę na swej ziemi. Admi- 


„pał zakończy: okrzykiem na cześć cesarza 
Austro- Węgier. 


jednokolorowe i 


Pola 28 października, E.kadra angiel- 
aka dziś w nocy wyjechała. 
iee n 


-e 


To ł owo. © 


Złapała się. 
Elegancka pani do uczonego. 
— Teń pański nowy słownik ma wielką sale- 
tę, że nie posiada wonle słów drastycanych. 
— A więc pani ich szukała? 
Idealne małżeśstwo. 
Pani A Wiesz, oi Korkowiesowie to idealne 
małżeństwo: nigdy się ze sobą nie kłócą. 
Pani B. Niemożliwe ! 
Pani A. A tak. On siedzi we Lwowie, ona 
w Krakowie, a dzieci są u babci na wsi. 


Dział rolniczy. 


m Kurs mleczarski Dnia 25 bm. zakończył się 
catero-miesięczny kurs mleczarski, odbywający się 
corocznie w szkole wiejskiego gospodarstwa domowe- 
go w Albigowej pod Łańcutem. W czasie ga minu 


z teoryi mleczarstwa. prowadzenia książek ro unko- 
wych 1 zajęć praktycznych, w sakres m twa 
wobodzących, odbytego w obecności kurato: zoły 


ks, kan. Tyczyńskiego i kraj. instruktora mleczarstw? p. 
Ihnotowicza, okazały kandydatki odpowiednie prey- 
gotowanie, uznano je też za n.dolnione lo samo- 
dzielnego prowadzenie maszynowych ręcznych mle- 
ozarń. Ci którzy życzyliby sobiu prasiąć kierowniczkę 
mleczarni, zechcą po blisze szczegóły zwrówić się do 
aarządu szkoły, podając zarazem swoje wymagania i 
warunki. 


Æ rynków tewarowych 


Bank relmiczy we Lwewie. Nis 28 paśczier 
nika 1904. Ceny za. 50 kilozramów loco Lwów Waluta 
koronowa Pszenica gotewa 880 do 9 —, pzzonies nowa 
850 do 875, żyto gotowe 685 do 7—, nowa 660 de 
6.75, owies obroczny gotow; 661 da 6:75, 1907 0 — do 
0'- , jęczmiań paatewny 664 d 576. jęczmis  "rowarny 
1:25 do 775, rzepak 10:35 w 1050, raspsk uow: t— to 
0-—, gh pastewny 6'50 do 7*-—, groch do gotowanis 
825 do 10—, wyks 6:50 do 675, bobik 6-35 do 650, bre- 
ozka 0— do 0—, kukarudza nowa $35 do 8-50, etira 
8:25 do 8'40, chmiel za 56 kilo ed 310 do 329, konicsyna 
ozerwona 66'— do 75—, biała 55— do 63 —, sawadzk: 
60— do 70—, tymotka 24-00 do 26—, 

Spirytus loco sa 6) litrów niwy 46— do 46:25 
paritas Tarnopal eskontynzentowy 3225 do 2950. 

Ba'iapvest dnia 38 piśdsiernika, Kura w kora- 
nah i po 50 klgr. Notowano pszenicę na kwiecień 10'43 
do 10-34 na październik 0*— do 0—, żyto na październik 
0'-— do 0*—, Ga twiewień 7:96 1o 797 seis ga paździer- 
nik © — do O —, na kwiecień 783 do 733, kukarzdza na 
sierpisń — — 4n —*—, ua piździernik 0— de O —, na 
ma! 741 do 7:43, rzapik ma sir ień 1129, do 11' 0, 

Oferty mierne 

Chęć kapan słaba 

UspoBobienie : spokojne. 

Stan powiótrza ` pada deszcz, 

Wiedeń 28 października. Cukier 3810 do 2610 
(stale). Nafta wgalioyjska —— do —— spiry- 
tas 50:20 de 50 60 

Wiedeń 28 p:źisiera Xurs w koronach ı po 5 
6 Pszenica 10:17 do 11:20, żyto 7:96 do SOX, jęczinień 
0-00 do 0:00, kuknrudza 785 do 765, owies 115 de T20 
raepak 00-04 de 09 00. 

Usposobienie bez interesu. 


Stan powietrza pochmurne 


Dział ekonomiczny. 


Ë Wiedoń 23 października. (Tel.) Dzisiejsze 
walne sgromadzeuie „Praskiego Towarzystwa żela- 
znego* (Praxer-Eisen Gesel ) nchwaliłe podwyłszyć 
kapitał akcyjny c 8 milonów koron celem fuzyi s 
Czeskiem Towarzystwem Montaniesnem. Z czystego 
zysku uchwalono rozdzielić 5%, dywidendę i 265), 
superdywidendyę. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń 33 październiza. (Telsgram „Gasaty Ne- 
radiowej’) Zamkalłęsie giełdy » godainie 3 minat 39 
popołudniu. Akcya anstryacatogo zakladu kredftow.gs 
169 26, węgierakiego zakladu kredytawego 780-—, Angie 
banku 28%75. Unionbanka 541'50, Bankn dla krajów x=- 
"ounych 44576 Bankvereinu 547-50. Bodenoreliia 968 9+, 
galic jakiego Banku hipotecznego 548 —, kolei ústa -= 
wych 657:—, kolei południowej 35:50, tramwaju - —, 
B. ——, kolei Elbantha! 43000, kolei péłmssoej 5615, 
kolei czerniowiackiej 581 00, alpiuy 4856 50, Rima Mara- 
nya 52835. prasxiego towarzystwa delaznago 3430, fabryki 
broni 530 —, tureckie tytoniowe 339- , galieyjeciuza 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1150. oblig. węg. 
iniemhiz. 98:05, renta majowa 9395, anstrywaka ranta 
koronowa 99-90, węgierska renta koronowa 97'90, 56-1a- 
listy Towarzystwa kredytowego siemskiego 08:42 4-pro- 
aentowę listy Banku krajowego 39'35, & i pół prozentńwa 
listy Banku Kkrajowege 101'90, b-proeatewe koimana.ie 
obligacye Banku krajowego 10335, 4-prouent listy Beau 
hipetecznego 99:—,4 i pół proceatowe listy Bauka hip - 
tecznego 10140 5-proceniowe listy Bauke bipoteczn:qe 
1123:—, 4-procentowe galicyjskie obligacye propia. 9980, 
4 procentowe galicyjskie pożyczki Krajowa s roku Ið: 
99-50, 4-proeontowa pożyczka miasta Lwowa 97-50 itay 
tureckie 13125, marki 117:62 ruble 353-50. 

dnia 38 paźdz ernika. Giełda sagran:= 
orna. Auatrysckie kredyty 21020, 4 orkę 000:— 
Alpiny 000-00, Disoonte 19167, Laura 00. 

Berlim 28 października. Zamknięcie giełdy. Bap- 
rocentowegu, 
ise. Comma . 


knoty anktryackie —-— (podług eblicsenia 
j SP , Anstryackie kredyty 310-90, 
t. 10810. 


dnia 28 paźdsiernika Zamknięcie gieldy, 
Trsy prooentowa renta 97:90 Mąka 31 —. 


LOSY. 

Wiedeń 28 p żdziernika Kursa giełdy wiede 
skiej Losy a) procentowe: Austr zakłada kredytow. 5 obl. 
proc. z roku 1880 3*/, 309709 Anstr. zakł. kredyt. u obl, 

roo. z r. 1889 30/, 299 —, Tu~. żeglugi na Danajn 100 zł. 
Ow 277 —, Uregulow. Danaju z 1880 100 at. % 277-00 
Weg. Banku hipotecznego po 10) zł. 4'/, 272-—, Pożyczka 
serbska premiowa po 100 tr. 4%% 94*— Tareokie oblig. 
rem. kolej. po «00 fr. 133—; b) bezprocentowe Buda- 
eszteńskie (Bazylika) 5 zł. 21 —. Zakładu kry. wego 
la handlu i przemysiu IE 109 ker. 483.00. Ciary 40 zł 
156—. Pożyczka m. Insbruka 20 mł. 78:—, Losy Kra- 
kowa 20 uł. 85'—, Pożyczka m. '.ublany 40 - Ma 
Ofem 40 zł. 162—, Palfty 40 zł. 16400, Czerwoz ** zy- 
da austr. aow. 10 sł. 54:00, Czerw. krzyża węg. tu: > zł. 
29:10, Losy fund. arcyka. Radolfa 10 sł. 6500, Sal a 
40 mł. 22250, Pożyczka Saloburgaka 20 m. 7700, Pożyca- 
ka St. Genois 40 zł. 00000, Losy komunalno miazta 
Wiednia z r. 1874, 530° 0. 


NADESŁANE. 


(Za tę ruby: e Bedakcya uie odpowiada). 


Wszelkie monety zagranierne ku- 
pują i sprzedają najkorzystniej 


Sokal i £ilien 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Zlecenia z prowincyi wykonujamy od- 
wrotną pocztą bez  doliczenia osobnej 
prowizyi. 


Bilet 


- roszenia ślubne 
wizytowe, "heja, tysia 
„barwne, karty adresowe, na- 
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma- 

py, nuty, ogłoszenia it. p. 


Zakład atystyczno- iątrafczny 


| imkarnią Pilłera i Spółki, 


Lwów, Łyczaków 3. 


64 
3 
Różne serca. 
Romans z francuskiego. 


(Ciąg dalszy.) 

Zupełnie to co innego -- myślała — niżeli 
swoboda sielskiego życia w Saint-Cloud, ale 
miłe takża bardzo. 

Jadła nie wiele, mówiła mało bardzo, 
przejęta doznawanemi wrażeniami, dręczona 
niepokojem. Rozmyślała o tem, co robił Der- 
stal, podczas gdy ona siedziała przy śniada-, 
niu z matką i bratem. Gdzie i z kim przeby 
wał w tej chwili? Gorący rumieniec twarz 
jej oblewał a obawa, iżby mie była oszukiwa-; 
wrodzoną gwałtowność 


ną, budziła w niej 
charakteru. 

Po spożyciu deseru przeszli do małego, 
saloniku, gdzie pani Brandon  pokazywa- 


ła córce zaproszenia nadsyłane pod jej a- 
dresem. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
p? @ ut od wyrazu. 


ELerbata 


shińsko-rosyjska, sbiór majowy, świeże 
Souchong I. ałr. 3:75, I]. złr. 3:—. Okru- 
chy najlepsze słr. 175, . Okruchy drobne 
str. 1:30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany 

do okien, Masę 


Wałeczki i ki franeuzką. La- 


kier bnrsztynowy. Wesk | szezotki do 
froterowania W sborue mydełka oraz 
wszelkie artykały domowo - gospodar- 
cze poleca najtaniej 
W. CZOPP neat. L. CZOPP, 
Lwów, ul. Żólkiewska |. 2. 
212 


posznkoje lekeyi 
pod literami H K 
215 


Maturzystka 


Biuro gazet Olszewskiego. 


J H dwupiętrowa, solidnej "WE A 
Kamienica Sirs w" sórowow 
położenia, w śródmieściu, do sprzedania 
na dogodnych warunkach. Wiadomość u 
gospodarza, ol. Grottgera 5. Lwów. 216 

i i 1 d 

Wspaniałe mieszkanie. 
5 śllcznych pokoi, przedpokój, kuchnia, 
pokój dla slużby, spiżarnia. ul. Dwernic-| 
kiego 12, Bmraz do najęcia, 745 


mae 

3. 

szybka nauka początków gry z nut naj 4 
skrzypcach, bes względu na oddalenie, 
szczególnie dla gtarsayoh — miesięczniej 

6 koron Zgłoszenia: Administraeya lek-| b. 

eyjna, Lwów. św. Anny 17. 751, 6. 

po 7 

8. 


„Nauczycielka | 


znańskiego, posiadająca pruski 
patent rządowy na nauczycielkę szkół wyż | 


; opraw 

szych, kilka lat praktyki, szuka pracy w 

poważnym domn polskim. Mozykalna, wła- 

da biegle językiem francuskim, angielskim 

ł niemieckim. Zgłoszenia do Adminiatracyi 

„Gaz. Nar.“ sub; Nauczycielka R. A. 1000. 
696 


większą 


Kupię ilość Bow 
Kartofli do jedzenia 


netto kasa, Zgłoszenia pod „E. 1403“ przyj- 
mnje Haesenstein & Vogler, Wien 1. 
450 | 


Do sprzedania 


Folwark 200 mg. w jednym kawałku, 
budynki i inwentarz. —- Majątek 1.630 mg.| 
gorzelnia, młyn, bndynki nowe. — Folwark | 
150 mg. w jednym kawałkn, — Folwark. 
281 mz. budynki. — Folwark 104 mg. bn- 
dynki (pod Lwowem). — F>lwark 200 mg. 
budynki. — Folwark 113 mg badynki, — 
Iaformacye bezpłatnie. Na korespon- 
dencyę 60 hal. markami. Biaro laforma- 
cyjne „Realtae*. Lwów ul. św. Anny 17. 

Zgłoszenia sprzedaży pożądane. 746 


MF Kolibri 


w różnych barwach parka od zł. 2'50 do 
350; małe zielone i 3 kolorowe papużki 
arka od zł. 3:80; prawdziwe harceńskie 

marki wyborne śpiewaki od 6 zł.; duże 
ezerwone juź oswojone papugi od zł. I1; 
praktyczne klatki, żywność, złote rybki, 
angora koty, małpki, różne rasowe kury itd. 
wysyła pocztą handel zoologiczny K, Wal«; 
tera w Krakowie, ul. Sławtowska 16. 
Także się wypycha tanio ptaki i zwierzęta,“ 
Wielki wyvór różnych ezy:to rasowych 
psów. Młode Bernhardy. Cenniki bezpłat- 
nie sa nadesłaniem 10 hal, marki. 603 


Zdrowie dla wazystkich ! 
EWRALGIE, bole głowy, 
neurngtenie. Histerye i 
wszelkie choroby nerwo- 
we nstępują niezwłocznie po za- 
życia pigułek  antinewralgicz- 
nych doktora Cremier. Cena 3 
franki za pudełko. Skład w Paryżn 
w apt. pani Schmitt, rue la Boć- 

tie 75. We Lwowie w aptekach PP. Mikola- 
scha, Wewiórskiego  Ehrbara i Ruckera, 
W Krakowie w aptekach PP. Wiszniew- 
skiego, Redyka i J. Macudzińakiego. 657 


Przeprowadź: 
nych. 


Znakomite (I stare) 


Wina Weges 

od 48 hal. wyżej. poleca 
Zarząd piwnic 

Váradi w Villany, 


(Wegry). 697 


| amm O a ZG 141 
Inseraty k e] 
dia dzienników wiedeńskich 


jakoteż dla innych gaset krajowych Í 
i sagranicsnyoh załatwia najtaniej 
RUDOLF MOSSE 
Wiedeń 1., Sellerethtte 2. 


-ee e Z 


Sirolina - 


Ostrzega się 


endarze 


Kążdy chce mieć dobry kalendarz! 
dawnictw J. Nteinbrenera w Wimperku w Czechach, 
wydała dziewięć wybornych kalendarzy. 


ZBGUUUDOGOWEG -ir odpowiedni kalendarz. 


1. Kalendarz Marjański, kosztuje 80 hal. 


Kapitał akcyjay : 
k. 80,00 ).000 


Fundusze rezerwowe 
k. 23,037.428-18 


Załatwia wssalkie 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 29 Października 1904 Nr. 248 


Zuzanna nie zwracała uwagi na dłagą 


-- Mów śmiało, 


listę zapowiedzianych obiadów, bali, uroczy- | zwracał. 


myślą była nieobecną. Przeszedłszy 
do swego pokoju, z przyjemnością 


stoáci ; 
jednak 


— Trzeba, iżby on sam na to zezwolił, 
Zuzanna blada z rozdraśnienia, podała. 


zdawała się rozglądać po znanych dobrze me- bratu trąbkę. 


blach i szafach pełnych strojów. Niebawem 
jakby znażonra usiadła, nadstawiając uszu. 
Henryk śledził ją złośliwym wzrokiem, nie 
pytając o przyczynę objawianego niepokoju. 
Chciał, iżby rozstrajała się coraz bardziej w 
tem wyczekiwaniu bolesnem. 


— Każ temu ozłowiekowi 
prosiła, 

— Hola! 
kanin — ja, 


Myśli ciągle o telefonie — mówił w du-|przy uchu. Ajent 


dzwonka apa- 


chu — czeka na odgłos 
nie dowiemy 


ratu. Godzina druga dopiere, 
się przed... 

Nie dokończył zdania ; dzwonek brzę- 
czał w korytarzu, Zuzanna pobiegła śpiesznie 
i przyłożyła ucho do trąbki. 

— Kto mówi -— pytała. 

— Służba wywiadowcza. 

— Co macie do powiedzenia ? 

— Z kim rozmawiam ? 

Z Henrykiem Brandon. 
To głos nie jego. 


do salonu, 


zdanie: 
— Osoba śledzona przez nas tylko co 
powróciła od wydawcy muzycznego, skąd po 
wyszła w towarzystwie 


godzinnym pobycie 
kompozytor zawitał do niej 


pana Derstala ; 
przed ohwilą. 

Zuzanna odskoczyła od aparatu drżąca, 
blada; nie chciała słuchać dłużej. Dowiedzia- 
ła się tego, co wiedzieć potrzebowała. Wróci- 
ozekała na nią matka i 
gdzie usiadła, nie mówiąc słowa. 
Suzy, jak postąpić zamierzasz? 


gdzie 
- No, 


biegać 
buchu 


Zalecana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy 


w chorobach płuc , przewlekłym nieżycie oskrzeli, krztuścu, zołzach, 
grypie (influencyi). 
Podnieca spetyt, podnosi wagę ciala, usuwa kaszel i plwoeinę, usuwa poty nocne, 


Kte powinien używać Siroline ? 


Każdy od dłuższego czasu kaszlący. Lepiej zapo- 
chorobie, niż leczyć ją dopiero po wy- 


które Birolina wyleczy, 


Nabyć można na przepis lekarski 


na rok 
1905. 


Księęarafa katolickich wy 


Najśw. Rodziny, 80 kal. 
Serca P. Jezusa, 80 hal. 


n 


opr. 1 kor., brosz 90 hal 


le ze złotym tytałem 2 kor. 


Kalendarze wydawnictwa J. Steinbrznera zyskały ogólne uznanie, 
distego, że są napisane w duchu katolickim i narodowym podają zaj- 
mujące powieści, humoreski. wiersze, naukowa artykuły, wynalazki 
oajnowsze i przegląd polityczny. Kto je raz kupi, kupuje co roku 
Dostać je można w każdej księgarni I w handlach papiern. 


Wiedeński 


Bank Związkowy 


Filia we Lwowie. 


Zakład centralny : 


4 
Wiedeń. 
Lwów FILIE: Ansa'g n/Ł., 
we własnym gmachu | Berno, Budapesst,Czer- 
przy niow:e, Grac, Proście- 


jów, W. Neustadt i St. 
Pölten. 
12 kaatorów wymiany 
i kag depozytowyeh 
we Wiedniu. 


nl. Jagiellońskiej 3 


Telefonu nr. 57 Dyrekcya 
Telef. nr. 358 Kant. wym. 


interesa bankowe oraz transakcye w zakres kantorów 
wymiany wchodzące — a mianowicie: 


Przyjmuje wkładki w rachunku czekowym i w rachunku bieżący m. 

Przyjmuje wkładki na 3:69, 
poczyna się z dniem następnym po 
s dniem poprzedzającym 
bank z własnych fanduszów. 

Eskoatuje weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład papierów 
wartościowych. 


ksiażeeaki wkładkowe. Oprozentowanie roz- 
złożeniu wkładki, a kończy się 


odjęcie wkładki. Podatek rentowy opłaca 


wszelkie obroty giełdowe na targash krajowych i zagranicz- 


Kupuje i sprzedaje papiery waurteściowe, waluty i przekazy na zagra- 
niezne miejsca. i 

Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraj» 3 

Wymienia kupony i wylosowana papiery wxrtości we. 

Inka:uje wexsle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych. 

Przcehownje papiery wartościow: i zarządza niemi. 

Ubezpiecza papiery wartosciowe przed stratami z wylo sów nia. ! 

Rewiłu'e bezpłatnie numera losów i innych papierów wa'tościowych, podle- 


gających losowaniu. nay i 
Najkorzystniejsze warunki. — Pi'ne cząwanie ned interesami kli:nteli. 


Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwiona doświadczeniem i rozgałęziouy- 


mi stosunkami w całym świecie kupieckim. 438 


DAMSKA PRACOWNIA 


9436 


KRAWIECKA. 


Uwiadamiam Szanowne Panie, że powróciłam z zagranicy 
i wykonuję wszelkie kostyumy oraz suknie wizytowe na 
sposób paryski, po bardzo niskich cenach ; przy większych 

zamówieniach jak np. wyprawach, daję odpowiedni opust. 


Pracownia przy ul. Baiorego l. 7. 


O. GODILEEWSIIEJ. 


m. 


Z nich wybrać sob'e może 
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Wielki kalendarz powieściowy, oprawny 1 kor., broszu- 
rowany 90 hal. 

Kalendarz wszezhświatowy, 
Przyjaciel żołnierza, opr. 2 kor., brosz. 90 hal. 
Pociecha starości (druk duży dla starych ludzi), 90 hal. 
19 Kalendarz uniwersalny czyli powszechny, najwięk: 
szy z polskich kalendarzy, wyszedł na r. 1905 w II. to- 
mach Każdy iom stanowi odrebną całość i kosztuje w 


l 


= Kawiarnia Amerykańska 


68 przy ulicy Trzeciego Maja 1. LII we Lwowie. 
Codziennie koncert mnzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieozśr. 
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jakbyś do niego się 


Osoby chore na przewlekły nieżyt oskrzeli, 


Zakopanego 


Tarnopola, Borek wialkich, Grsymałowa 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlebadu, 
Pragi) Orłowa, Nowego Sącza, 
p. Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa 

Iekan, Czortkowa, Kałusza, Delaty ne 
30/8 w niedzielę i święta) Kórózmó76 (od 1/5 do 30/9 wł.) 

Pntny, Suczawy, Dorny Wytry (od 1/7 do 31/8), 
Serethn, Berhomethu 

Rawy ruskiej, Sokala 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

Ławocznego, (Pesztn), Ohyrowa, Borysławia, Kałosza 


Brodiny, 


Sambora, Chyrowa 


Stanisławowa, Żydaczowa, Pututor, 


Jaworowa 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbada, 
anego przez Kraków, Wieliezki, Stróż, Orło- 
orcz (Pesztu) 


Pragi), Zako 
wa, Mezó La 


Stryja Borysławia 


Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 

ydaczowa, Potator, Kórosmezo 

Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysław'a, Kochawiny 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), N. 
Sącza, Jasła, Tarnobrzegn, Rymanowa, Iwonicza, Sanske, 


Kołomyi, 


Chyrowa 


Iskan, Czortkowa, Kałusza, Zulerzezyk, Kocemania, Nowasielicy 
przez Zuczkę, Wyżniey, Serethu, Suczawy, Radowiec 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Qrzymałowa, 

tyna, Kopyczypieć, Kozowy 
Tuchli (od 15/6 do 80/8), Skolego (ou 1/5 do 30/9), Stryja, Dro- 
hobycza, Borysławia 


Jaworowa 


Bełzea, Sokala, Lnbaczowa, Rawy ruskiej 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Poiutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, [wania pust., Skały, Kopyczyniee 

Krakowa, (Berlina, 
Oświęcima, Suchy. Koemyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca 
via Dembica, Sambora, Chyrowa 

lexan, „ydaczowa, Nowasielicy, Seręthu, Berhomethu, Czadina, 


Brodiuy 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Zs- 
kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), N. Sącza, Or- 
łowa (od 1/7 do 15/8), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 

lwonicza, Chyrowa 

Iokan (Bukaresztu), Potutor, zydaczowa (od 1/5 do wa Czortkowa, 
Ausjatyna, Korózmezó, Nowosielicy, Dorny Wa 

(Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karisbadu, Oświęcima, Wieliczki, Labaczowa, Tarnobrze- 
gn, Iwonicza Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zalesz- 
czyk, Skały, lwania pustego, Hnsiatyna 

Ławocznego, (Pesztn), Ohyrowa, Kałnsza' Borysławia, Kochawiny 


Nowa, 


Krakowa, 


Uwaga: 


mówió 


zawołał młody Amery- 
Henryk Brandon. jestem przy 
aparacie. Udzielocie zebranych wiadomości. 

Brat i siostra stali oboje, każde z trąbką 
składał żądane sprawo- 


3. 


Ważne zawiadomienie ! 


Jnż wyszedł z drukn nowy, glówny eennik aparatów | 
fetogreficznych ma rok 1905. Cennik ten, największy ze 
wszystkich dotychczasowych polskich cenników, zawiera do- 
kładny i łatwy sposób fotografowania, recepty na chemi- 
kalia, tabelę oświetlania zdjęć, wszystkie nowości z dziedziny 
fotografi i miebywałe dotychczas niskie ceny. 
(Egzemplarz 70 hl., przy zaknpnie bezpłatnie). 


Edmund Brodkowski 


Lwów, plac Halicki 14, 


Do Lwowa z 
(na dworzec główny) 
Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa Delaty- 
na (od 1/lOdo 30|4), Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, AW Dorny Watry i Siczawy 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, 
Pregi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, 


Wrodławiń, 


Na dworzee „Podzemcze* 

Tarnopola, Borek wielkich, G gymałowa 

Podwołoczysk, (Odeszy, Kijowa), Brodów 

] o !wołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, 
tyna, Kopyczyniec, Czortkow» 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa 
tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Graymał. 

Ev 'wołocmysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zaiesz 
czyk, Potntor, Iwanis pustego, Skały, Husiotyna 


Pora nocna oznaczona jest ramza.v, 


— dowiadywał się Henryk. 

— W uniesieniu gniewu gotowam biedz 
do mieszkania tej kobiety. stanąć przed jej 
drzwiami i czekać na wyjście mego męża. 

— Cóż dalej? 

— Rozmówilibyśmy 
nowczo. 

— Uwierzyłabym  tłómaczeniu o tyle, o 
ile uznałabym właściwem. W każdym razie 
dowiodłabym mu, że skłamał dziś przedemną, 
zapewniając, iż jedzie do Paryża dla widzenia 
się ze swoim wydawcą... 

— Dałaś temu wiarę? 

-- Jestem tak łatwowierną — mówiła 
Zmzanna z goryczą. — Wróciwszy do domu, 
upewniałby mnie, że potrzebując tej kobiety 
dla wykonania głównej roli w operze, nie 
starał się wcale o odzyskanie jej względów, 
a je przez ten czas siedziałabym samotna, 
nudząc się w kącie, lub błądząc w pastko- 
wiach nie rozwiniętego jeszcze po zimie lasku 
Bulońskiego. Jakże ograniczonemi istotami 
bywają żony! Wszyscy Śmialiby się ze mnie, 
on pierwszy na współkę ze swoją śpiewaczką 


się z sobą sta- 


Astmatycy, którym Birolina przynosi znaczną 
ulgę. 

Zołzowate (skrofuliczne) dzieci, cierpiące na 
obrzęk gruczołów, katary nosa i oczów itd. Na 
takie dzieci Sirolina znikomicie wpływa na ogól- 
ne odżywienie. 


przed liehemi naśladownietwami! Dlatego należy uważać na to, 
aby każda fiasaka była zaopatrzona w nasz znak 
„Roche“ i żądać zawsze Siraliny „Roche*, = 


F. HOFFMANN-LA ROCHE © Co., Basel (Schweiz) Grenzach (Baden) 


specyalny 
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wyrobu naszego, 
stwa lekarskiego. 


75a wlekłych 


K. Rząca 


obowiązujący z dniem 20. lipca 1904 


(Czns ároikowo - europejski). 


POCIĄG 
_posp. |oseb. 
odchod. o g- 


Di 
Í 13:45 


251 


arszawy, Wiednia, Karlsbadu, 


święcima, Zakopanego 


przez Kołomyję (od 11/6 do 


Tarn 


Bełzca, 


Husia- 


Wiednia, Karisbadu, Pragi), 


try, Suczaw, 


Stryja 


Husia- 


Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu- 


Czas $:olkowo 


„Moche 


że LD < 
Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
szozáwa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe ehemlozse, jak 


Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach , skład dla Lwowa 
w aptece J. Wewiórskiego. 


właściciele fabryki wód mineralnych. 


Krakowa, 
Karlsbado), Rozwadowa, 
przez Rzeszów, Orłowa, Nowego Sącaa 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Kóróamez0 (od 1/5 da Bü 
Słob. rung., Seretu, Berhowmethu, : h 
ny Watry, Kocmania 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Max 
Rymanowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Miela, 
liczki, Oswięcima 


lekan, (Jass, Bukaresztu, Botoezan), Żydaczowa 
mezó, Czortkowa, 4 
A M (nie: Bo SIO, N :Grawy 
Podwołoczysk, (Kijowa, Udesey), B:odów, Kopycsyni i 
ARRIEN , » , Kopyczyniec, Husiat yna, 
Lawocsnego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia 
Jaworowa 
Krakowa, Wiednla, Wrocławia, Berlina, Pragi, 
baozowa, Sambora, Chyrowa, 
kopanego (v. Kraków od 25/8 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Ry- 
man>wa, Iwonicza, Tarnobrzegu, 
łowa (od 
Ziawocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusa:, Cundoro 
Sambora, Chyrowa 


Czerniowiec, Delatyna, Zaleszczyk, 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
kowa, Husistyna, Skały, 
Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Z 
wa, Zalemozyk, pł lezec k 
Watry. Bućzawy, No 
Krakowa, (Wiednia, 
sła, Chsbówki, Zakopanego, Wieliczki 
ma, PROT 
uchli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skole 
= Stryja, ER Bora Š 
Kzoszowa, Lubacsowas, Chyrowa 
Sambora, Ctyrowa 
Jaworowa 
Kołomyi, Żydaczowa 


Krakowa, (Wiadaia, 
Karlsbadu), Chyrowa, 
Orłowa, Oświęcima 

Kawocznego, (Pesztu), Uhyrowa, Borysławia Kausa 

Benj ra ij, m. 

odwołoczysk, (Kijowa, 

Przemyśla Kod Ga a e 

pn m a, ager Delityna, 
trhomathu, Czndiaa, S i 

Krakowa Ga Wrusławia, | r lą CT Trak 
wa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wiel i i 
Zakopa 3 TE rłowa, Wieliczki, Ohabówki, 

Podwołoczysk, 
Saały, Husiatyna, Zaleszcayk, Grzymał» rv, 


i swymi przyjaciółmi, Głdybym odważyła się 
zrobió z tego powodu jaką uwagę, odpowie- 
dzianoby, że to się robi przez miłość dla sztu- 
ki i kult dla piękna. Danoby mi do srozu- 
mienia z rodzajem politowania, że jestem dsi- 
kusem, niezdolnym pojąć subtelnych wyżyn 
ducha, Więc prawda; nie rozumiem, iżby 
wolno było kłamać, oszukiwać, nie usnaję 
wyższych celów, mogących usprawiedliwiać 
podobne postępowanie. Jestem nieokrzesanem 
stworzeniem, ale nie ohcę być przedmiotem 
śmiechu ludzkiego, nienawidzę ludzi wykręt- 
nych, dowodzących jednocześnie tak i nie, 
uniewinniających w ten sposób kłamstwo | 
Wybuochnęła płaczem; po jej twarzy za- 
rumienionej z gniewu łzy spływały obficie 


— Bądź rozsądną, droga Sazy... 
— Daj mi pokój — oburzała się młoda 
kobieta — nie wierzę w szczerość twego 


współczucia Uszozęśliwiony jesteś u tego, co 

mnie spotyka. ;Sprawdziły się twoje przepo- 

wiednie... Niecierpiałeś mego męśa i o tem 

tylko marzyłeś, aby mnie z nim rozłączyć | 
C. d. n.) 


w aptekach po 4 kor, za flaszkę. 


pod kontrolą Komisyl przemysłowej Towarzy- 
Używaną bywa w zgadze, kurczach i prze- 
katarach żołądka, z dobrym skutkiem. 
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i Ghmurski w Krakowie 
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Ruch pociągów kolejowych 


roku. 


Ze Lwowa do 
(z dwerca głównego) 


W rocławia, Berlina, Warszawy, Praz 


(Wiednia, i, 
Jasła, Cnabówki, Zakopanego 


Borodiny, Suużawy, Dor- 


Karlsbadu) 
o Laborega, 
Usłowa, Wia- 


Potutor, Korda. 


Nowosieliey, Brodiny, Putny, Derna 


Karishadu, Lu. 
Roz Wadowa, N MU 
do 15/9) adbrzesie Za. 


Stróż, Nowago S 
1/1 do 159), Oświęcima "PZA 


la, Potutor 
Nowosieiicy 


Sokala, Lubączowa, Rawy ruskiej 


: Kopyczynieą 0 

Iwania pustego, airmani a 

ką? daczowa, Ogortke- 

„ Kórósme i 

im , Koomania, Doray 

rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Ja- 
„Sącza, Labaczow 


od 115 
SNS AA wę 


Wrocławia, Berlina, Warazawy, Pragi 


Məazð-Laboroz, (Pesztu), N, Sącza, 


do 30/9 wt), Chyrowa, N. Zagórca 
Wyżnicy, Nowosielicy, 


Warszawy), Chyrowa, Rymano. 
4/5 i od 16/8 do 30/4,, Jasła 


Brodow, Kopyczyn 86, [wania pustego P„tutor, 


Kawy ruskiej, Lubaczo a (każdej niedzieli) 


Z dwerca „Pedzamcze* 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husla- 
tyna, Csortkowa 

Tarnopola, Potutor 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniea, Zalesz. 
ar. Husiatyna, Skały, [wania pustego, Grzymałowa, 
Jzortkowa 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 


Podwołovczysk, Brodów, Kopyczyniąc, 
Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzsymałowa 


Iwanis pustego, Skały, 


europejsk: jest późniejszy o 


36 minut od czasu lwowskiego. — Zw;kł: ml;ty do jazdy i wszelk'ego innego rodzaju bilsty 
ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. oaoywać imożn% w biurze miejskiem c. k. kolei piń- 
stwowych, pasaż H usmana l. 9, przez cały dzień 


m A A W poko. da 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. 


